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Otrzymujemy następujące uwagi 
w kwestji będącój w ścisłym związ- 
ku z dzisiejszóm położeniem: 


. Wiedeń 19 lutego. 


H. Wśród tych różnorodnych rokowań 
klubowych, które partje polityczne w.ce- 
lu przygotowania akcyj parlamentarnych 
prowadzą, niemałą rolę odgrywa. kwestja 
tajemnicy; jest ona sporną i najczęścićj 
dla jednój strony drażliwą. 

Rzecz sama nie byłaby trudną do roz- 
świecenia, gdyby ją chciano wziąć pod 
lupę zimnéj rozwagi. Dotychczas prze- 
_ waża pojęcie absolutne, u jednych tajem- 
nicy, u drugich jawności; a tóm samóm 
zejść się nie mogą. Tylko. przedmiotowy 
sąd i zdrowy „zmysł rozróżnienia“ w każ- 
dym danym razie mogą i powinny roz- 
-Btrzygać kwestję: co przynosi korzyść 
lub szkodę rzeczy publicznej? czy mil- 
czenie bez względu? czy kroki informa- 
cyjne? 
~ Mamy tu na oku przedewszystkićm 
nasze położeńie i nasze sprawy — jedne 
i drugie zależne najczęścićj od obcych — 
-0 które nam potrącić wypada, zawsze 
się trzymając faktów. i 

W sprawach publicznych, traktowanych 
w radzie państwa, zawsze delegaci gali- 
cyjscy, czy jedni czy drudzy, trzymali 
się regulaminu zapożyczonego od Poznań- 
czyków, chociaż stosunki liczebne i po- 
lityczne zupełnie odmienne. Tam solidar- 
ność w obronie i oględność w formie zaj- 
„mować muszą uwagę główną posłów sto- 
sunkowo nielicznych i pod pewnym wzglę- 
dem izolowanych (politycznie). Tu są 
wielkie frakcje nieniemieckie i po części 
niemieckie, na które przy zręczności 
wpływać i zktóremi zespalać się — w je- 
dnym celu — nie tak trudno, jakby się 
w teorji zdawać mogło. 

Czy w takióm położeniu taktyka za- 


|bra publicznego? można wprawdzie w je- 


|mując się epoką Schmerlingowską, za- 


7 franków. 


Kolovratring 9. — Haasenstein & Vogler, 


chowywania bezwzględnej tajemnicy klu- 
bowéj aż do objawu akcji politycznej 
jest w każdym razie pożyteczną dla do- 


dnym lub drugim sensie tłómaczyć i róż- 
ne robić zastrzeżenia. Ale że w polityce 
przykłady z praktyki życia wzięte wię- 
céj znaczą niż indywidualne kombinacje 
dodatniemi wynikami nie poparte — więc 
trzymajmy się prostych faków i nie zaj- 


cznijmy od kilku faktów ery konstytu- 
cyjnéj, już przedlitawską zwanój — od 
roku T. 

Przed zebraniem się rady państwa, ob- 
radowały w roku 1866 sejmy krajowe, a 
tém samém galicyjski za Beleredego. — 
Wtedy reprezentacja krajowa uchwaliła 
adres do tronu, w którym z wielkiém za- 
dowolnieniem ugodową politykę Belcre- 
dego akceptuje i N. Panu dzięki składa 
za tę najwyższą decyzję mającą ustalić 
mir wewnętrzny. 

Był to objaw tak wyraźnie anti-centra- 
listyczny, jaki w tej oględnój (adresowćj) 
formie spotęgować się nie da. 

Kiedy się rajchsrat zebrał w r. 1867, 
który miał przeznaczenie ukonstytuować 
Austrję z wyłączeniem krajów węgier- 
skich, pierwszóm jego zadaniem było ce- 
sarzowi w adresie, uwydatniającym po- 
trzeby ludów austrjackich, przedłożyć 
główne zarysy ustroju państwowego, ja- 
kiby mógł utwierdzić spokój wewnętrz- 
ny i wzmocnić siły państwa austrjackiego. 

Otóż adres został ułożony. Dużo nad 
nim rozprawiano; ale koniec końców wy- 
padł zupełnie w duchu centralistycznój 
partji niemieckićj. Jakże to się stało © 
można zapytać; czy delegacja galicyjska 
oddała swoje votum negativum ? 

Odpowiedź smutna, ale prawdziwa. — 
Nie! wotowała za adresem w duchu cen- 
tralistycznym przez Herbsta ułożonym. 
Klubowe konszachty, delegacje ściślejsze 
z klubu wysadzone, dyplomatyzowania 
niby to bardzo mądre a zawsze tajemni- 
cze!.. na samym końcu wydały rezultat 
taki, jaki wówczas musiał się już lu- 
dziom myślącym wydawać politycznóm 
monstrum, które w dalszych następstwach 
stało się podwaliną systemu centralistycz- 
nego dla Przedlitawji. 

O tém, że w tak ważnćj kwestji pro- 
wadzóno konszachty, zachowano ścisłą 
tajemnicę. I na co się ona przydała? 
Czy nie byłoby mądrzój i politycznićj 
odwołać się do opinji kraju w sprawie 
żywotnćj, bo stanowiącćj „prejudykat* 
dla przyszłćj organizacji politycznej. 

Zrozumiała tóż partja centralistyczna 
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doniosłość tak solennego na ich korzyść 


objawu; że układając „nową konstytucję* 


jéj przewodnicy wprost odwoływali się 


na wotum adresowe oponentów, którzy 


w obee korony zapisali się pod jednę 


chorągiew z nimi t. j. centralistami. 


Konstytucję ułożono i przyjęto w roku 


1867 na modłę Schmerlingowskićj z r. 
1861 (oktrojowanćj) większością głosów; 


mniejszość już była i moralnie ubezwła- 
dnioną, bo zasady, na których spoczywa 


nowa konstytucja, przyjęte zostały przez 
wszystkie partje w emanacji tak znaczą- 


cćj, jakim był adres do tronu, właśnie 


z okazji nowego ukonstytuowa- 
nia Austrji przez całą reprezentację 
państwa jednogłośnie uchwalony. 

Sejm galicyjski nie miał sposobności 
w imieniu kraju wydać sąd o przydatno- 
ści nowćj ustawy zasadniczej pierwćj, jak 


kiedy został zwołany t. j. w roku 1868, 
a tu trzeba przyznać, że się należycie 


wywiązał z zadania, uchwalając i adres 
do korony i znaną rezolucję wrżeśniową 
z r. 1868, gdzie wskazał na usterki no- 
wój konstytucji i sformułował środki za- 
radcze w punktąch rezolucjyjnych. 

Odtąd, to jest od lat pięciu, posłowie 
galicyjscy wysełani z sejmu gal. do rady 
państwa, mieli wytyczony sobie główny 
cel, do którego mieli dążyć w interesie 
kraju. 

Taktykę ku temu obierać mogli wedle 
okoliczności, których osądzenie i należy- 
te zużytkowanie od wspólnych obrad za- 
leżeć musiało. 

Tu tedy na drodze „dobijania się re- 
zolucjiś w radzie państwa utrzymywano 
zawsze przy każdym postawionym kro- 
ku w klubie czyli t. z. kole gal. delega- 
cji, tajemnicą najściślejszą, i nie 
można powiedzieć, by kiedykolwiek „wy- 


jawienie sekretu politycznego” coram po- 
pulo mogło było zaszkodzić sprawie i dy- 


plomacją naszą zakompromitować. Nato- 
miast popatrzmy, czy się ztąd coś poży- 
tecznego wyłoniło ? 

Za rządów niemieckich doktorów (nie- 
właściwie zwanych Biirgerministrami) z u- 
mysłu i systematycznie znęcano się i po: 
niewierano postulata krajowe ujęte w for- 
mę rezulucji; chcąc rzecz całą doprowadzić 
do „śmieszności*;— tym razem przyznać 
trzeba delegacja gal. dobrze pojęła sytuację 
i postawita krok racjonalny wystąpieniem 
z izby. 

I tym razem rokowania zamknięte w 
ścisłym kole interesowanych, były uspra- 
wiedliwione tém bardziéj, że nietylko ów- 


czesny „Exodus“ przez samych delegatów | 


Kraków, niedziela 23- 
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gal. się dokonał, a z drugimi wypadało, 
by osiągnąć cel traktować sub rosa, 

Po upadku ,„ministerjum * doktorów 
niem. powołano do steru rządu hr. Po- 
tockiego , ten przybrał sobie do pomocy 
dyletantów : Taaffe, Potrino, Wittmann i 


z starszych urzędników  Holzgetana i 


Tschabuschnigga. Z nimi miał on zamiar 
ukonstytuować Austrję na nowćj podsta- 
stawie. Jaką ona miała być, tylko kon- 
jezturalnie można się było domyślać. 
Z jego pogadanek w Pradze z Czechami 


i w Wiedniu z Polakami widać było, że: 


„Ladby pogodzić jednych i drugich“ ustęp- 
stawi ułożonemi przy zielonym stoliku 
przez referentów ministerjalnych dawnej 


szkoły. Szansy „zmienienia systemu“ nie 
n 


było od początku żadnej. 
Zamiast próbować, czy się nieuda po- 


rózumieć z tymi, którzy dosiadywali od 
roku 1861 w reichsracie i wzmocnić do- 


tykalnie swą pozycję w obec Niemców, 
udał się Potocki najprzód do Pragi, by 
rozpocząć z Czechami konferencję, a jak 
te się rozbiły, wrócić do Wiednia, już 
tóm niepowodzeniem osłabiwszy się mo- 
ralnie w obec centralistów. Wtedy dopie= 
ro rozpoczął z zaproszonymi przez się 
mężami swego własnego zaufania z Gali- 
cji rokowania w sprawie postulatów 
sejmowych. Bylitam niektórzy człon- 
kowie rady państwa i sejm galic. i mar- 
sząłek sejmu i namiestnik kraju. 

' Jaki to był cel tych pogadanek, jeśli 
ma być mowa o praktycznym rezultacie 
takowych, trudno zrozumieć. 

W raichsracie bowiem nie miał mini- 
ster-prezydent większości potrzebnej a 
Czechów nie miał za sobą; o rozwiąza- 
miu raichsratu i równoczesnóm zwołaniu 


aowćj reprezentacji nie myślał, już dla|- 


tego, że na czesko - sławiańskie poparcie 
liczyć nie mógł (w skutek rozbicia ukła- 
dów); więc konferencje prowadzone z kil- 
kunastu mężami zaufania z Galicji mu- 
siały pozostać bez rezultatu dodatniego ; 
a jednak wtedy nie myślano otóm, czyli, 
kiedy i jakim sposobem Potocki prze- 
prowadzi swoje i swoich „mężów zaufa- 
nia“ kombinacje w życie, tylko przestrze- 
gano tajemnicy. à 

A co się ztąd wywiązało? jaki był w 
praktyce rezultat ?- 

Oto podawano późnićj wiadomości jak 
przez sito przecedzone, o rzekomych u- 
kładach, których punkt ciężkości spoczy- 
wał w tóm, „że na te lub owe ustępstwa 
przystawał rząd, a na inne się nie zga- 
dzał.... lecz mężowie zaufania stanowczo 
obstawali przy postulatach sejmowych.“ 

Tymczasem ministerjum chciało także 
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wiedzieć, jaki przebieg układów prowa: 
dzonych u ministra-prezydenta — bo o- 
stątecznie i monarsze wypadało o tem 
zdać sprawę — więc prowadzony był 
protokół przez urzędnika z tych (wła- 
ściwie) prywatnych rozpraw — i rezul- 
tat takowych streszczony został i złożo- 
ny w aktach ministerjalnych. ` 

Chociaż więc kraj z konferencji po- 
dwójnych (bo drugie odbywały się w je- 
sieni z sześciu rajchsratami, kiedy już 
rada państwa była zebraną) nie miał po- 
żytku; jednak dla władzy central. 
nój wynikła ztąd niemała korzyść 
Mor4LNa,- OS EIo? R Boa 

Ministęrjum następne — jakieby o-. 
no nie było — miało w ręku dokument, 
który mu wskazywał drogę, jaką postę- 
pować może, oparłszy się na „prejudy- 
kacie“ pozostałym z czasów Potockiego 
i który rząd, jako stronę „koncedującą* 
uprawnia do traktowania rzeczy przez 
licytację (niejako) in minus. 

Co się tóż pokazało w praktyce, kiedy 
Hohenwarth objął rządy po Potockim, 

Ten minister, objąwszy władzę, ani 
chwili nie taił się z tóm, że chce idąc 
za wolą i rozkazem monarchy, przepro- 
wadzić na drodze kompromisu spokój 
wewnętrzny i dać krajom pojedyńczym 
szeroką autonomję. 

Można było, biorąc rzeczy teoretycznie 
i wszystkie Potockiana biorąc za 
niebyłe... spodziewać się, iż Hohenwarth 
rozpocznie rokowania z delegacją gali- 
cyjską od „podstawy prawnćj* postula- 
tów, t. j. od uchwały sejmu galicyjskie- 
go z dnia 24 września 1868 r., czyli rē- 
zolucji. 
Tymczasem Hohenwarth po raz pier- 
wszy z delegatami przez koło wybrany- 
mi się zetknąwszy — odrazu sięgnął 
po protokół z aktów urzędowych Po 
tockiego i oświadczył kategorycznie, iż 
to jest dla niego punkt wyjścia 
i nie może być uważane tylko jako ma- 
©umum.. w któróm dopiero rząd tera- 
Źniejszy (t. j. Hohenwartha) się rozpa- 
trzy i uzna, co mu się wydawać będzie 
możliwóm do przyznania Ga- 
licji. CA Sow 

Niemówiąc jużonie o tém co minęło, 
przyznać jednak wypada, że dyplomacja 
tn partibus starannie zakrywana, nie 
nam, ale rządom centralny m się 
przydała w dalszych pertraktacjach z 
nami. Przechodząc chronologicznie do 
klubowych pertraktacji z następcami Ho- 
henwartha, trzeba mimowolnie potrącić 
o ten sławny sub-komitet, który wypra- 


cował znany „elaborat,“ mający zastąpić 
rezolucję sejmową. 

Jakie to wtedy było ścisłe „przestrze- 
ganie“ tajemnicy ? Przewodniczący, jako 
Niemiec i centralista, słusznie żądał od 
swoich przyjaciół, by zachowali sekret... 
po eo niepotrzebnie razić w przeciwnym 
obozie ludzi naiwnych; dość będzie 
czasu i potóm, by poznali w naszóm 
dziele, tendencję naszćj większości, — To 
zrozumiałe. Ale tego pojąć niepodobna, 
co za korzyść dla rozczarować się ma- 
jących... by ich utrzymywać w złudze- 
niu; przecież i solidarność w potępieniu. 


(wsze bezskutecznych, które w naszćj 
sprawie „autonomiczną barwę“ mającej, 
prowadzone były; wypłynęła na wierzch 
rzecz nie nasza, nawet nam wstrętna, 
a wówczas przeciw nam w wiel- 
kićj części wymieniona; to jest pro- 
jekt lasserowski. : Nothwahlgesetz. ; 


tego, co“ szkodliwe wszystkim, coš 
warta; w każdym razie moralnie więcéj, 
jak majaczenie i gra w ciuciubabkę. = 

Wśród przeciągłych rokowań, a za- 


Zibytecznóm byłoby się rozwodzić nad" 


tendencją tego prawa — rzecz znana po- 
wszechnie — ale co za wielką tajemnicę 
uważano, to rozmowy, rozprawy i ukła- 
dy delegacji galicyjskićj z rządem, a ra- 
czćj jego reprezentantami „Cis“ i „Trans“ 
odnośnie, co do tego Nothwahlgesetz. 


Gdyby nie było przyjętćj (na wszystko 


i dla wszystkiego) w kole czy klubie za- 
sady, a raczćj taktyki wygodnej: mil- 
czenia, to sprawa byłaby w swoim 
czasie wyszła na wierzch — a wtedy 


byłoby się nie zrobiło... fałszywego kro- 


ku; na postawienie bowiem takiego oprócz 
kilku mędrców, quasi -dyplomatów — 
niktby się w kraju nie zgodził. 

Tylko przypadek i zwrot kilku po- 
słów z Dalmacji ku „rządowi,“ skutków 
„tajemnicy klubowej* nie przyprowadziły 
nam ad oculos. — Gdyby nie opatrzność 
w osobie hr. Andrąssy'ego nad nami 
nie była czuwała wówczas, kiedy szło o 
zadokumentowanie naszćj solidarneści przy 
Nothwahlgesetz, tym przyrodnim bracie 
teraźniejszćj Wahlreform, bylibyśmy co- 
ram populo już moralnie zgubieni. 

Czy obecna chwila powinna być uwa- 
żaną jako wyjątek? czy jako cięg dalszy 
izolowania się? przesądzać niema potrze- 
by, ale zastanowić się warto zawsze, co 
szkodliwe? a co pożyteczne? i czyli kie- 
dy na rozszerzeniu solidarności moralnej 
ktokolwiek stracił. 

„Discite moniti dc...* dla nikogo, jak 
dla nas i w naszych stosunkach tak nie 
przydatne! 


POL 


i jego pisma 
przez A 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO. 


(Ciag dalszy.) 


VII. 


Potrzeba było przytoczyć niektóre wydatniej- 
sze ustępy z tych pierwszych pieśni, aby zrozu- 
mieć smutek jego, tęsknotę za przeszłością w P ie- 
śni o domu naszymi jego natchnione rady. 

Gromy uderzyły! Pieśniarz ujrzał mnóstwo 
zwalisk, mnóstwo mogił... Zdało mu się, że jest 
sam! I wrócił do pieśni. 


, Nim ta struna jeszcze pęknie, 
Zanim wyda jęk ostatni, 
Niech od serca na nićj brzęknie 
Po staremu śpiewak bratni. 


Odzywa się do tój czarodziejki, do pieśni: 


I niech w tobie się przechowa , 
Co tam dane było z góry, 
Na roskosze i tortury !.,. 


I woła do niej; 


Czarodziejko | ty mnie powiedz, 
Czyś mnie wiodła Bożą droga, 
Czyś mnie zwiodła na manowiec ? 
Że dziś nie mąm juź nikogo. 


Czarodziejko ! Ja cię jeszcze 
Widzę taką, jakaś była, 

Gdyś dawała tchnienie wieszcze ; 
Kiedy słowa Boża siła 

Żyła we mnie, żyła w tobie — 
W ziemi ojców i na globie. 


Czarodziejko! Po co stajesz 

Tu przedemną, w twym uroku ? 
Czy ty jeszcze mnie poznajesz ? 
Czy się przejrzę w twojóm oku ? 
Czy cię jeszcze ujać mogę 
Zmiewoloną — jak w zaraniu? 
O! to daj mi łzę na drogę 
Czarodziejko, przy rozstaniu ! 
Niech to serce się ukoi — 

To wiedz, gdzie s% moi? 


Powiedz, gdzie są duchy one, 

Mirą Nieba namaszczone , 

Co przedemną krocząc przodem 
Wielkich dziejów Bożym chłodem, 
Ducha mego w dzieje wprzędły ? 
Gdzie jest wieniec ich niezwiędły, 
Co ozdabiał jasne skronie ? 

Gdzie ich serca — gdzie ich dłonie ? 


Strasznie smutny nastrój tój pieśni już na 
schyłku życia wyśpiewanćj. 
Poeta rzuca tęskny wzrok i widzi polski 
dom i ukazuje go braciom, jakby upominając, 
aby tę pozostałość szanowali: 


Czego woda nie zabierze , 
Czego ogień wam nie spali, 
, Co nie odciąć ostrem stali, 
To ten dom wasz w Panu strzeże. 


Więc choć zbolały i głęboko zasmucony, 
wieszcz ani na chwilę nie zwątpił, bo wierzy, że 
domu ojczystego, którego duch Polski budo- 
wniczym, nie można zburzyć: 


Ni powodzią, ni pożarem, 
Ani mieczem, ni rozbojem , 
Bóg zamieszkał w domu starym , 
Duch zamieszkał w domu twoim, 


A dla wiary i dla ducha 

W ziemi dziadów śmierci nie ma. 
Choć rwie wieków zawierucha , 
Dom się w węgłach swoich trzyma. 


I dostoi — i przestoi 

Wszystkie burze, wszystkie złości ; 
Bo krew dziadów we krwi twojćj , 
A kość żyje w twojój kości. 


Rzuca okiem wokoło, spogląda na Tatry, na 
Wawel, jak gdyby chciał pierś rozgrzać do pieśni 
i wołą w uniesieniu: 


Skarby chowa ziemia lackat... 
Skarby ducha leża w grobie, 

Więe skarb z grobów dobyć tobie. 
Bo gra pieśnią grób ponury 

Duszy naszćj taką wielka , 

Ze jest matką — rodzicielka 
Wielkićj sptawy i ofiary. 

I zaklęciem w ziemi starój, 


Ten tylko odgadnie i pojmie wielkie tajemnice 
przeszłości, ten tylko ożyje, kto w tych skarbach 
się zagłębi i z nich zaczerpnie ducha. 


raźniejszość. .. 
kiem, jak gdyby z wyrzutem łagodnym woła: 


Na dno życia! — Na dno duchem! 
W głębi prawda niby w grobie, 
Czego nie wziąść okiem, uchem, . 
To odszukasz tylko w sobie! 


Na dno życia! — Kto wypłynać 
Chce wraz z ludem z téj powodzi, 
Ten jak w grobie musi zginać, 
Nim się w duchu znów odrodzi. 


Na dno życia! — bo skonania 
Prawda znana tylko w niebie. 
Kto nie dobył Boga z siebie, 
Temu nie ma zmartwychwstania ! 


Wieszcz prowadzi na Wawel. 


Co zamarło w ciele skrzepłóm, 
Musisz duchem twym odtworzyć. 
A i serca twego ciepłem 
Ukochane musi ożyć, 


Winy trzeba szukać w sobie — 
Prawdy w wierze — życia w grobie. 


Znaj podanie twego rodu, 

Wielkie dzieje twojćj ziemi; 

W dziejach świata prad Narodu, 

Sojusz dziadów ze swiętemi! 

A wyniesiesz — i z pogromu 

To co wynieść z ziemi trzeba : 

Zrab polskiego twego domu; 

A dla domu łaskę Nieba! 
Po tym uroczystym wstępie, poeta widzi te- 
spustoszenie... Z jakimże smut- 


Synu ziemian i rycerzy ! > 

Żywot bieży i wiek bieży! 

Gdzie jest bracie twoja niwa ? 
Gdzie to synu dom twój bywa? — 
Miedze poszły w świat, przez pola! 
Gdzież twe kopce i twa rola ? 


I niwa spustoszona! I miedze rozorane! I 


kopce zburzone! I rola kąkolem porasta! Trze- 
ba szukać domu i kopców granicznych i roli oj- 
czystej. A gdzież to wszystko ? 


Wszędzie, kędy ciche stadło, 

Przy ognisku z dziatwa siadło: 
Wszędzie, — wszędzie gdzie przy kaszy 
Ojciec matką dziatwę straszy, 

Matka ojcem przy pacierzu, 

A oboje strasza Bogiem, 


PO EZ ZZOZ 
O CZW ZYC EZ A A ZZA A O 


Nie jestże to obrazek żywcem z natury wzię- 
ty? W tem właśnie leży właściwość miejscowego 
kolorytu, że Pol do wszystkiego się dotknąłj, 
wszędzie widział życie tak jak codziennie płynie, 
patrzeć umiał, a na wszystko patrzał z miłością. 
Dla tego tyle wdzięku w jego słowach, taka 
poetyczna barwa w jego obrazach, obok prawdy. 

Codziennćj, realnćj prozy życia nikt tak upoe- 
tyzować nie potrafi jak Pol. Ileż tam było poe- 
zji w jego poglądzie! — Cóż bowiem może być 
bardzićj pospolitego jak kasza? Cóż więcćj po- 
spolitego jak owo straszenie dzieci przez ojca, 
że „powie matce*, jeśli które z nich nie grzecz- 
ne, lub nawzajem matki, że „przeskarży ojcu“? 
Ale ta kasza przy ognisku taka polska; to ci- 
che, bogobojne stadło z dziatwą takie nasze! — 
Gdyby to przetłumaczyć na jaki obcy język, 
któżby to zrozumiał? Totóż cechą jest oryginalnych 
narodowych poetów, że ich eudzoziemską mową 
objaśnić, eudzoziemskim rozumem pojąć nie po- 
dobna. I serce obce narodowi nie uderzy silnićj 
na wspomnienie tćj kaszy i tego ogniska i téj 
dziatwy! Widzimy ją, tę dziatwę nie przystrojo- 
ną, nie wymuckaną, może trochę brudną, zamur- 
zaną, z łyżkami w ręku... poeta nam ją ukazał 
a obok tego wspomniał o pacierzu, o bojaźni 
bożej. 

Cały ten ustęp przepyszny ; a przepyszny dla 
tego, że z taką ewangeliczną prostotą wypowie- 
dziany — taką miłością ludzi i kraju nama- 
szezony. 

Określiwszy dom z ziemią „starych kmieci 
i rycerzy”, powiada: 


W tych granicach bracie młody 
Szukaj domu i zagrody ! 

Bo w tym domu masz się schronić, 
I te miedze masz obronić. 


Dom więc i rodzina skromna a cnotliwa — 
oto przystań do której najprzód potrzeba się 
schronić. To punkt wyjścia w dalszą drogę! 

Potem poeta „puszcza się do kraju* prowa- 
dzi „na sioła i dziedziny* dla oględzin jakie 
tam obyczaje? jak żyją „ei eo zdawna w ziemi 
ziedzą*, 


Bo masz usiąść w domu twoim; 

Za ich wzorem, za ich strojem, 

I wziąść w polu — i wziąść w lesie, 
Co obyczaj ziemi niesie, 

I wziąść z chaty i ze dworu, 

Z puszczy ciemnćj i z futoru, 

To, co wszystkim spólne z rodu, 

Z czego idzie wszystek watek. — 
To masz przyjąć od narodu: 
Obyczaje na poczatek. 


Prowadzi najprzód pod strzechę. 


Patrz! tu stara, mszysta strzecha. 
Dab odwieczny ja ocienia, 
To tu będzie i pociecha !. 


Z dokładnością drobiazgową, lecz zachwyca- 
jącą maluje wnętrze chaty wieśniaczćj, obrazy, 
wota i „dwie kule“ i „od kajdan odłamane ogniwo“ 
i gościnność oracza „Piasta“ gościnność przerwa- 
ną na chwilę dzwonem wzywającym na Anioł 
Pański... modlitwą... A rozrzewiony woła: 


O modlitwo wspólna domu! 
Ty co chronisz dom od gronu 
I od sromu — któż to zmierzy 
Jaka siła w Tobie leży ? 


Ziwraca się potem gość wieszczy w domu Pia- 
sta do gospodarza i za pokarm ciała daje mu 
pokarm duszy. — Strumieniem miodu płynie je- 
go mowa. 


Synu gazdów i oraczy ! 

Czy wiesz co się tobie znaczy ? 
Czem to trzeba dom ozdobić ? 

Co świat daje, — czem Bóg raczy ? 
Ha! Na wszystko trza zarobić, 


O co serce się pokusi — 
Wszystko człowiek zdobyć musi|!,. 


Zdobyć! zdobyć! — owo sprawa! 
Bo nie darmo się nie dawa. 

I od chleba aż do nieba, 

” Wszystko, wszystko zdobyć trzeba! 


Po zdobyczach ezłeka licza, a 
I obrona jest zdobyczą! 


Sam za siebie oracz orze. 
Nikt ci w pracy nie pomoże, 


Cały ten ustęp pieśni możnaby nazwać kate- 
chizmem. ; i 


(Ciag dalszy nastapi.) 


Wiadomości polityczne 
Í korespondencje. 


Nowy Sącz 18 lutego. 


Ilekroć brałem pióro do ręki, by skre- 
ślić wam _charakterystyczne stosunki na- 
_-8ż6go powiatu i dorzucić rys jeden do 
zestawienia ogólnego obrazu ubiegłego, 
w tak zwanym samorządzie sześciolecia 
tyle razy rzucałem _je”z niechęcią z tej 
jedynie przyczyny, że nie lubując się w 
pa anięniach osobistych. waśni, mało- 
fsznych zazdrostek, lichych zabiegów o 
wrzekome godności lub realne zyski, tru- 
dno mi było wiernym być w oddaniu 
ruchu, którego one właśnie głównemi są 
czynnikami. 


Dziś jednak, cześć dla pamięci zasłu- 
 Żonego a świeżo zgasłego człowieka, któ- 
ry w tćj tkaninie z szarego urabiającćj 
się przędziwa, był jednóm z owych nie- 
wielu jasnych włókien, co się ztła brud- 
nego tém dobitnićj wyróżniają, kładzie 
na mnie obowiązek przesłania niniejszych 
słów kilku, choć tóm samóm zmuszonym 
będę potrącić o wstrętny przedmiot na- 
szego życia publicznego, z któróm do- 
pieroco oddany ziemi mąż ogólnćj zasłu- 
gi związany był wielokrotnie. 


S. p. Józef Jaworski, były c. k. radca 
_ sądowy, wice-prezes rady powiatowćj są- 
deckićj, członek rady gminnćj, przewo- 
dniczący dyrekcji kasy oszczędności, zga- 
sły d. 15 b. m. w 68 roku życia swego, 
znanym był okolicy naszój od r. 1855, 
gdy po zniesieniu dawnych sądów szla- 
checkich przeńiesionym został z Tarno- 
wa jako radca sądowy do e. k. sądu ob- 
wodowego w Nowym Sączu, w którymto 
charakterze mimo prawdziwych zdolno- 
ści, rzadkićj, prawie przysłowiowćj bez- 
7 strenności-1 niezmordowanćj pracy, prze- 
trwał lat kilkanaście bez dostatecznego 
uznania swych zasług, bez awansu, naj- 
więcćj dlatego, że wielokrotnie objawione 
uczucie przywiązania do spraw rodzinne- 
go kraju, nie zbyt miłym czyniło go w 
oczach ówczesnój biórokracji. Okolicz- 
ność ta była również przyczyną dość 
wcześnego przeniesienia go w stan spo- 
czynku, gdyż mimo skołatanego zdrowia 
8. p. Jaworski chętnym i dzielnym był 
jeszcze pracownikiem. 

Dowodem tego była ustawiczna czyn- 
ność jego w zakresie obywatelskim : to 
jako sędzia rozjemczy w wielu trudnych 
i zawiłych sprawach, to w reprezentacji 
gminnej i powiatowćj obu trzechleci, gdzie 
występując z żelazną wytrwałością prze- 
ciw rozpierającym się coraz więcćj nad- 
użyciom, z frakcją bezrządu i destrukcji 
bezustanne staczał walki. 


On to usilnemi zabiegami, pomimo o- 
poru kliki procentowiczów, wprowadził 
w życie instytucję kasy oszczędności w 
Nowym Sączu; on pierwszy dał impuls 
uporządkowania gminnych majątków, on 
w wydziale powiatowym był głównym 
= motorem wszystkiego, cokolwiek korzyst- 
dzie, gdzie szło o ład, uszanowanie pra- 
wa, wykrycie złego nurtującego młode 
nasze publiczne życie i usunięcie żywio- 
łów, stojących na przeszkodzie należy- 
temu jego rozwojowi. 

To tóż łatwo pojąć, że jak z jednej 
strony silném był oparciem tym, co chro- 
miejące ustawicznie instytucje obecnego 
samorządu pragną widzieć wolne od skaz 
rozszerzającćj się korrupcji — tak z dru- 
giéj postrachem był wszystkim pasoży- 
tom publicznego dobra; bo.nieposzlako- 
wana prawość jego i uczucie sprawiedli- 
wości posunione do najdalszych granie, 
nie mogło znieść obok siebie prywaty i 
bezczelnego — a tak niestety w naszych 
stosunkach powiatowych i gminnych do- 
minującego — podszywania własnych ce- 
lów pod interes ogółu. 


Więc jak rzekłem, dni jego przeplata- 
ne były ustawiczną a gorącą walką; czy 
to w radzie miejskiej gdzie żywo popie- 
ral usiłowania niedawno wybranćj zwierz- 
chności przeciw nieprzyjaznój klice dą- 
żącej do obalenia jakiego takiego, świeżo 
w zarząd spraw miejskich wprowadzone- 
go ładu, czy też w radzie powiatowej, 
któréj wydziałowi gorzkiej prawdy nie 
poskąpił. Ale podczas gdy w pierwszćj, 
przed powagą siwowłosego starca milkły 
zazwyczaj wrzekomych ojców miasta gło- 
sy przedajne, to w wydziale powiatowym 
stał é. p. J. J. częstokroć sam, wobec 
większości, którćj niczem niedająca się 
usprawiedliwić powolność dla menerów 
najniższego horyzontu, oburzała starca 
do żywego, bo rzucała cień, którego on 
na sobie nosić nie chciał. í 


A jednak w poważnóm uczuciu obo- 
wiązku wytrwania na raz przyjętém sta- 
nowisku, nie porzucał on walki, jakkol- 
wiek wstrętnemi były mu te zapasy i 
nie przestawał resztkami sił równoważyć 
złych wpływów, jakie w ostatnich cza- 

"sach podwoiły zabiegi, by złamać starca 
stojącego nad grobem i tę jedyną zaporę 
bezwzględnej samowoli zmusić do ustą- 
pienia. 

Ileż to razy widzieć można było za- 
conego starca z rozognioną twarzą opu- 
szczającego miejsce posiedzeń wydziału 
powiatowego. Gniew, oburzenie, wzgarda 
piętnowały się na sędziwóm obliczu, głos 
drżał wypowiadając słowa potępienia dla 
tych, co śmieli nadużywać włożonego 
na nich przez współobywateli zaufania. 
Bo on to zaufanie cenił wysoko, on w 

ow rozlewaniu go w coraz szersze okręgi, 
widział jedyny środek zbliżenia wrogich 
sobie do dziśdnia warstw społecznych, a 
zajmując się całą duszą raz podjętćm 
zadaniem, nie umiał być w tym wzglę- 
dzie pobłażliwym. Sam gorliwy praco- 
wnik, wymagał pracy od tych, którzy ją 


nego zdziałano; on przewodniczył wszę-| 


Lekkomyślność w traktowaniu spraw pu- 
blicznych wydawała mu się zbrodnią nie 
do przebaczenia, gdyż nadwerężała po- 
wagę władzy, którćj zjednać piagnął u- 
znanie powszechne, którą jako jedyną z 
wolnych wyborów powstałą, widzieć pra- 
gnął uposażoną zbiorem cnót obywatel- 
skich, na świadectwo dojrzałości naszej 
do życia publicznego. 

Owe walki ciągłe, owe ustawiczne 
wzruszenia, wstrząsające do głębi draźli- 
wy organizm skołatanego chronicznóm 
cierpieniem starca, wyczerpały wreszcie 
jego siły zupełnie. Po jednóm z takich 
|niefortunnćj pamięci posiedzeń wydziału 
powiatowego, przyszedłszy wzburzony do 
domu, położył się z gorączką 1 w dni 
dziesięć dokonał żywota pełnego zasługi 
i bezinteresownego poświęcenia. 

I oto ubył znów jeden z tych niewielu, 
co strzegli świętego znicza godności oby- 
watelskićj; nieustraszony pogromca bez- 
wstydu sięgającego po godności dla chci- 
wości i zysku. Jeden z tych, których u- 
bytek daje się uczuć dotkliwie we wszy- 
stkich czynnościach życia publicznego — 
wzór urzędnika obywatela ! 

Cześć Twój pamięci zacny mężu! mę- 
żu spokojnej a wytrwałćj pracy, mężu 
niewzruszonych zasad i prawości nieza- 
chwianćj! Cześć ci i sława! Ziemia ci 
lekką będzie, boś ją chciał widzieć wol- 
ną od kału, s światło prawdy, którćj tu 
byłeś rzecznikiem, ducha twego w swe 
wiekuiste wprowadzi obszary! 


Toruń 20 lutego. 


(n.) Gdybym wam chciał opisać dokła- 
dnie cały przebieg uroczystości wczoraj- 
szej, potrzebowałbym dużo czasu, którego 
mi właśnie nie staje. Dla tego opiszę w 
krótkości. - 

Szereg uroczystości rozpoczął się s0- 
lennćm nabożeństwem w kościele świętego 
Jana, który na ten cel został odświętnie 
girlandami przyozdobiony. Posąg dłuta 
Brodzkiego ustawiono na wejściu do 
presbiterium, tak że powszechną zwracał 
uwagę. 

Ks. kanonik Prądzyński celebrował 
sumę, a mowę kościelną powiedział ks. 
proboszez Jażdżewski poseł do sejmu nie- 
mieckiego. Była ona tak gorącą, i pod- 
nosiła tak wysoko ducha, że nië mogę 
się pokusić o podanie jéj nawet w stre- 
szczeniu. Na słuchaczach wywierała tak 
głębokie wrażenie, że pomimo ogromnego 
natłoku, z gorąca i ścisku omdlewające 
kobiety nie mogły się zdecydować do 
opuszczenia świątyni. 


Po ukoń b 


ończeniu nabożeństwa odśpiewali 
wszyscy bardzo licznie zgromadzeni księ- 
ża Te Deum laudamus. 

Następnie oprowadzali członkowie ko- 
mitetu gości po miejscach pamiątkowych, 
widzenia godnych aż do godziny 2 popo- 
łudniu o którym to czasie zgromadzili 
się wszyscy w sali na Garbarach na akt 
uroczysty. 

Dr. Libelt zagaił posiedzenie i we- 
zwał delegacje do zabierania głosu, cze- 
mu tóż po porozumieniu się wszystkich 
delegatów uczynili zadość: dr. Niegolew- 
ski poseł poznański i dr. Czerkawski de 
legat m. Lwowa. 

Dr. Niegolewski przypominając za- 
sługi Kopernika dla oświaty, wykazuje 
wysoki stopień takowój w Polsce za cza- 
sów Kopernika, i twierdzi, że krakowski 
uniwersytet był wtedy stolicą oświaty ca- 
łego świata. W końcu zachęca do pracy 
około szerzenia oświaty. 

Dr. Czerkawski w kwiecistćój mo- 
wie, jako Rusin-Polak wita ziemię naro- 
dowćj kolebki naszej. Mówi o znaczeniu 
nauki Kopernika i wyraża swój żal, że 
na ziemi nie ma ładu takiego, jaki jest 
na niebiosach, a ład ten zaprowadził do- 
piero Kopernik. Zwraca. uwagę słucha- 
czów na nowoczesne nader szkodliwe, bo 
podkopujące społeczne związki, teorje, 
jak n. p. Darwinizm i kończy okrzykiem 
na ideały. 

Dr. Libelt, zabierając powtórnie głos, 
przytacza, że Kopernik systematem swoim 
zbił pozory i wykazał prawdę. Wyprowa- 
dzając rodowód Kopernika, nadmienia, że 
gdybyśmy mieli swój byt polityczny, to 
właściwie uroczystość dzisiejsza powinna- 
by być uroczystością międzynarodową; 
że my nie zazdrościmy Kopernika innym 
narodom, którym równą jak nam oddał 
usługę w dziedzinie nauki, ale jesteśmy 
dumni z tego, że właśnie nasz rodak 
genjuszem swoim rozświecił ciemności i 
obalił zakorzenione przesądy. 
| Następnie dziękuje przybyłym, a prze- 
| dewszystkim kapitułom, gdyż widzi w po- 
wszechnćj zgodzie zadatek lepszćj przy- 
jszłości i wypowiada życzenie, oby tak 
jak po konstytucji 3 maja rozlegały się 
okrzyki: „Król z narodem a naród z kró- 
lem* — odtąd u nas zawsze było hasłem: 
| „Duchowieństwo ż ludem a lud z ducho- 
wieństwem*! 

Nadmienia. dalej, że różne instytucje a 
między niemi uniwersytety włoskie nade- 
słały telegramy ku uczczeniu pamięci Ko- 
pernika; przybyły deputacje z różnych 
miast i stron kraju. Szczególnie Kraków 
nie zapomniał, że ojciec Kopernika był 
jego obywatelem, a jubilat kształcił się 
na uniwersytecie jagiellońskim. Dziękuję 
delegacjom za poczucie łączności, obja- 
wione wspólaćm przybyciem na uroczy- 
stość, gdyż łączyć nam się trzeba 
gdzie prawo nato pozwala a ser- 
ce rozkazuje, zwracające się do mło- 
dzieży przybyłćj z Krakowa, Lwowa, 
Gryfji, Lipska, Wrocławia i Berlina dzię- 
kuje jéj w serdecznych wyrazach i po- 
wołuje ją do pracy, skromności i poświę- 
cenia, któremi to enotami słynął nasz 
wielki astronom. 

Następnie prezes komitetu p. Ślaski 
odczytuje treść kilkunastu listów i kilku- 
dziesięciu telegramów z różnych stron 
kraju i zagranicy nadesłanych, i zaprasza 
ks. kanonika Polkoskiego by rozpo- 
czął odczyt. 

-Na razie, dopóki wam ni 


| 


H 


H 


e nadeślę od- 


I 


świetne, pełne polotu myśli w prześliczną 
ujęte formę przy powadze i wspaniałym 
głosie szanownego prelegunta, wywarły 
na słuchaczach trudne do opisania wraże- 
nie, z któróm dopićro po długićj przerwie 
niechętnie się rozstali przy uczcie, do 
której o godzinie 6 wieczorem w liczbie 
blisko 500 osób zasiedli, w hotelu pod 
trzema koronami. 

Tu zaraz na wstępie powitał ich pre- 
zes komitetu p. Ślaski serdeczną i peł- 
ną uczucia przemową, a podnosząc po- 
trzebę łączenia się z duchowieństwem we 
wszystkiem, co się kraju dotyczy, wniósł 
toast na cześć duchowieństwa. - 

Ks. kanonik Bartoszkiewicz zato- 
ast dziękuje, lecz zastrzega się przeciw 
jakiemukolwiek podziałowi między oby- 
watelstwem a duchowieństwem, gdyż k a- 
płan polski to syn polski, to o- 
bywatel polski. Zdanie to hucznemi 
przyjęto oklaskami. 

Z kolei p. Danielewski witał de- 
legatów igości na téj ziemi będącej wspól- 
ną ojczyzną naszą, witałich jako swoich, 
jako dzieci jednćj matki — ojczyzny. 

W odpowiedzi na to powitanie prze- 
mówił reprezentant waszćj pod Wawelo- 
wćj stolicy w tych mnićj więcćj słowach: 

„Szanowni zgromadzeni! Przedewszyst- 
kiem dziękuję imieniem m. Krakowa za 
serdeczne przyjęcie i za toast na gości 
wniesiony, a jako wysłannik tego miasta 
przynoszę od niego dla wszystkich naj- 
serdeczniejsze pozdrowienie. 

„Również tu zaznaczyć muszę, że współ- 
obywatele moi przejęci są w zupełności 
uczuciami tu objawionemi, a Kopernika. 


uważają za najdroższy klejaot duchowej | 


przeszłości naszej.” 

„Szanownemu- towarzystwu przyjaciół 
nauk w Poznaniu dziękuję za podaiesio- 
ną myśl obchodzenia dzisiejszćj uroczy- 
stości. Wam zaś sza.owni Torunianie, 
Żżeście ją pomimo tylu wrogich wam za- 
wad i tylu zawistnych, ze strony Niem- 
ców stawianych przeszkód, tak świetnie 
i ztakim pożytkiem narodowym do skut- 
ku doprowadzili.“ 


„Wam wreszcie szanowni obywatele | 


Wielkopolski i Prus zachodnich wynu- 
rzam nasze współczucie z powodu cięż: 
kiego ucisku waszego, ale zarazem i na- 
sze uwielbienie za niezmordowaną i wy- 
trwałą walkę o zagrożoną narodowość 
naszą. Z serca przepełnionego radością i 


dumą na takich rodaków wyrywa się o-! 


krzyk: Niech żyją Wielkopolanie, 
niech żyją rodacy z Prus zacho- 
dnich!* 

Serdeczne słowa Krakowianina przyję- 
to również serdecznemi oklaskami i trzy 
kroć powtórzono okrzyk: Niech żyją! 

Dr. Czerkawski, deputat miasta 
Lwowa, gorącą pełną życia i energii mo- 
wą stwierdził, iż są Rusini, którzy -ko- 
chają ojczyznę swoją— Polskę nad życie, 
przekonał obecnych, iż wszelkie nieprzy- 
chylne nam dążności nie zdołały zatrzeć 
tego świętego ognia, którym goreją serca 
mieszkańców stolicy czerwonćj Rusi. 

Stwierdził również, że Lwów baczy na 
wszystko, co się tylko wiąże z chwałą 
wspólnćj ojczyzny, a do tego zalicza i 
dzisiejszą uroczystość. 

W końcu p. Biskupski, akądemik z 
Wrocławia, przemówił imieniem  całój 
młodzieży uczącej się,* a dziękując za 
słowa powitania, zapewnił, że młodzież 
pomna na sławy przodków i mężów dziś 
krajem kierujących, będzie się usilnie sta- 
rała, by idąc w ślady przez nich nazna- 
czone, mogła ich kiedyś z pożytkiem dla 
kraju zastąpić. 

Natóm kończę list mój dzisiejszy z tém 
nadmienieniem, że w czasie uczty, która 
się przeciągła w późną noc— miasto i 
posąg Kopernika były rzęsiście oświe- 
tlone. 
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Wiedeń 21 lutego. 


(L.) Akcja parlamentarna w Przedlita- 
wji ożywiła się znacznie odkąd wniesio- 
no reformę wyborczą. Wprawdzie po- 
siedzeniaizby poselskićj nie odbywają się 
częścićj niź przedtem, — i nie traktują 
spraw większój doniosłości, ale za to iz- 
ba panów ostaniemi czasy wiele praco- 
wała; obecnie ukończyła ona rozprawy 
nad projektem nowćj procedury karnej i 
przyjęła takowy już w trzeciem czytaniu. 
Wątpić należy, czy izba poselska równie 
łagodnie obejdzie się z tą ustawą, która 
jak wiadomo jednym z wstępnych swo- 
ich artykułów przyznaje rządowi prawo 
zasystowania sądów przysięgłych nawet 
na rok cały w jednćj lub drugićj pro- 
wincji. 

Izba poselska odbyła dziś krótkie po- 
siedzenie, na którem wybrano wydział 
dla koleji galicyjskich (Tarnów-Leluchow). 
Z Polaków weszli tam pp. Hoppen i 
Horodyski. 

Przyszłe posiedzenie nastąpi dopiero d. 
28 b.m. porządek dzienny już ogłoszony 
zawiera między innemi wybory de dele- 
gacji. Sprawa reformy wyborczćj nie 
może przyjść na porządek dzienny, jak 
długo nie ma gotowego elaboratu komi- 
sji konstytucyjnej. Komisja ta odbywa 
codziennie posiedzenia; wczoraj nawet 
wczorej też ukończono rozprawę nad 2; 
pierwszą częścią projektu, podczas któ- 
rój odznaczał się opozycją p. Fux za 
co go N. Fr. Pr. zamianowała przyja- 
cielsm Thuna. Pan Tomaszczuk 
zrobił niefortunną próbę pomnożenia po- 
słów galicyjskich wnoszące, by pomnożo- 
no posłów — z gmin wiejskich o dwu; 
ale p. Lasser, widząc dobre zamiary 
posia bukowińskiego lecz zarazem obo- 
sieczność jego wniosku oświadczył, iż na 
to zgodzić się nie może. Wskutek silnej 
agitacji dziennikarskićj zaprzestał naresz: 
cie p. Giskra i inni z nim robić opo- 
zycję i tak tylko takie poprawki się dy- 
skutują w komisji, których rząd nie o- 
znaczy jako niemożebne. 

Rokowania hr. Gołuchowskiego 
z delegacją polską w sprawie t.-z. „u- 
gody“ trwają dalćj; dziś miał hr. Grołu- 
chowski audjencję u cesarza; jak się za- 


-- KRAJ z niedzieli 23 lutego 


obrowolnie. na swoje przyjęli barki, — bitki ztego odczytu, nadmienię tylko, żełchowuje delegacja wobec propozycji na- 


miestnika — względnie rządu nie wiado- 
mo; to faktem, że jeszcze wyczekuje i 
formalnie nie opuściła rady pań- 
stwa. . 


wadzeniu tegoż postąpi w ten sam spo-|prasa prowincjonalna. Nikt też dziś o tém 
sób eo do ułożenia ogólnego rezultatu. ' |nie wątpi, że Bismark wiedział o tych 
Po zestawieniu „ostatecznego wyniku o-| „słabostkach* swego faworyta,, lecz .co . 
gólnego należy sprawy z tej ezynności|gorsza, zaczynają już nawet wierzyć, „że 
akt końcowy wraz ze wszystkiemi z ko-|sam mu był w nich pomocnym. Niemiłe 
misji wyborczych nadesłanemi aktami o0-|zaś nadzwyczaj wrażenie zrobiły skrzętne 
desłać szefowi kraju. Odnosi się to w ra- |zabiegi i udział tak żywy ks. kanclerza 
zie ściślejszego wyboru także do aktów|w całej tej sprawie okazany już po od= 
zarządzenie to usprawiedliwiających. kryciach świeżych Laskera; jest już bo- 
$ 53. Wyborcy pierwszego ciała wy: | wiem rzeczą pewną, iż tylko natarczywym 
borczego wielkiej posiadłości na Buko- | zabiegom Bismarka udało się wymódz na 
winie, oraz wyborcy wymienieni w ordy-|królu owo orędzie, zapobiegające skłądo- 
nacji krajowej dla Tyrolu $ 31, mają w|wi komisji śledczćj z członków sejmu, a 
terminie przez szefa krajowego naznaczo- | ustanawiające natomiast komisję złożoną 
nym, nadesłać mu własnoręcznie podpi- |przeważnie z urzędników królewskich — 
sane karty głosowania. Inde maximus dolor — i biedne Niemcy 
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Wiedeń. [Projekta rządowe w spra- 
wiereformy wyborczój. C. d. 

$ 48. Rezultat obliczenia głosów ma 
być natychmiast ogłoszonym przez prze- 
wodniczącego komisji wyborczćj, a jeźli 
wybór deputowanych przez podjętą czyn: 
ność wyborczą nie został jeszcze ukoń- 
czony, natenczas przewodniczący doda, 
że o ogólnym rezultacie wszystkich do 
siebie należących głosowań dowiedzieć się 
będzie można w głównem miejscu wy- 
boru. 

W ostatnim razie komisarz wyborczy 
zawiadomi natychmiast o rezultacie gło- 
sowania, o ile można drogą telegraficzną, 
tego urzędnika politycznego, który powo- 
łanym jest do ułożenia w głównem miej- 
scu wyboru, ogólnego rezultatu podjętych 
w poszczególnych miejscach wyboru do 
siebie należących głosowań. 

§ 49. Wybranym deputowanym jest ten, 
kto otrzymał więcćj niż połowę wszyst- 
kich ważnych głosów. 

Jeżeli więcćj osób, niż miało być wy- 
branych, otrzymało bezwzględną większość 
głosów, natenczas rozstrzyga większą licz- 
ba głosów, lub w razie równości głosów 
rozstrzyga los wyciągnięty przez przewo- 
dniczącego komisji wyborezćj o tym, kto 
ma być uważanym za wybranego. 

Jeżli nie osiągnięto bezwzględućj wię- 
kszości głosów, natenczas co do wybrać 
się jeszcze mających deputowanych nale- 
ży odbyć wybór ściślejszy. 

§ 50. Przy wyborze ściślejszym ogra- 
niczą się wyborcy tylko do osób, które 
przy pierwszem skrutynjum względnie naj- 
więcćj miały głosów po tych, co otrzy- 
mali większość bezpośrednią. 

Liczba osób mających wejść do wybo- 

ru ściślejszego wynosi zawsze dwa razy 
tyle, ile ma być wybranych .deputowa- 
nych. 
W razie równości głosów, rozstrzyga 
s kto mą wejść do wyboru ściślejszego. 
Każdy głos, który padnie przy wybo- 
rze ściślejszym na osobę do wyboru te- 
go nienależącą, uważanym być ma za 
nieważny. 

Jeżli przy wyborze ściślejszym wszyst- 
kie oddane głosy ważne rozdzielone są 
równo między wszystkie do wyboru wcho- 
dzace osoby, tak, że każdą ma za sobą 
połowę wszystkich głosów, natenczas roz- 
strzyga los wyciągnięty przez przewodni- 
czącego komisji wyborczej, która z nich 
uważana być mą za wybraną. 

Jeżli prócz tego wypadku nie zostanie 
osiągniętą większość bezwzględna, nale- 
ży wybór ściślejszy dalej prowadzić, do- 
póki względem wszystkich wybrać się ma 
jących deputowanych, nie osiągnie się bez- 
względnój większości głosów, lub dopóki 
wspomniany wyżćj równy rozdział gło- 
sów między wszystkiemi do ściślejszego 
wyboru należącemi osobami przez los nie 
zostanie rozstrzygniętym. 

Uprawnieni do wyboru, nie mogą być 
od następnego wyboru wykluczonymi, dla 
tegc, że w wyborze poprzednim nie wy- 
konali swego prawa wyborczego. 

§ 51. Po skończeniu czynności wybor 
czój, zamkniętym być ma prowadzony 
z mićj protokół, i podpisany wraz z wy- 
|kazam głosowania przez członków komi- 
'sji wyborczej, komisarza wyborczego i pro- 
itokolistę; następnie z załączeniem listy 
wyborczej, wykazu głosowania ‘i podpi- 
sania kartek od głosowania oraz tak wa- 
dnych jak za nieważne uznanych głosów, 
przy wyborach zaś wielkiej posiadłości 
(najwyżéj opodatkowanych) z załączeniem 
pełnomocnictw lub dokumentów takowe 
odwołujących, a przy wyborach gmin wiej- 
skich z załączeniem aktów wyboru wy- 
borców, ma tenże protokół być opieczę- 
towany, napisem treść oznaczającym zao- 
patrzony i komisarzowi wyborczemu od- 
dany. 

Komisarz wyborczy odeśle akta wybo- 
rów szefowi kraju, jeźli wybór deputowa- 
nych przez czynność wyborczą został do- 
konany; jeżeli zaś głosowanie na jednę i 
tę samą liczbę deputowanych odbywa się 
więcój niż w jednom zgromadzeniu wy- 
borczem, natenczas komisarz wyborczy 
odeśle akta szefowi kraju, jeźli siedziba 
krajowej władzy politycznćj jest głównem 
miejscem obioru, w innym zaś razie temu 
urzędnikowi politycznemu, któremu po- 
ruczono ułożenie ogólnego rezultatu wszyst- 
kich do siebie należących głosowań ($ 52). 

Jeżeli aktów wyboru nie podpisali wszy- 
sey członkowie komisji wyborczóćj, to na- 
leży przyczynę tego podać w protokóle 
wyborczym. 

$ 52. W wypadkach, w których głoso- 
wanie na jednę i tę samę liczbę deputo- 
wanych odbywa się więcej niż w jednem 
zgromadzeniu wyborczem, winien w miej- 
scu głównem wyboru powołany ku temu 
urzędnik wyciągnąć z nadesłanych aktów 
wyborczych ($ 51) ogólay wynik należą- 
cych do siebie głosowań i takowy pisem- 
nie przedstawić. 

Czynność ta urzędowa należy w siedzi- 
bie krajowej władzy politycznej do urzę- 
dnika, któremu ją szef kraju poruczył, 
w innych miejscach głównych wyboru do 
tego starosty powiatowego, w którego po- 
wiecie leży to miejsce, lub którego do 
czynności téj szef kraju wezwał. 

Kogo uważać należy za wybranego o- 
rzekają $$ 49 i 50. Jeżeli przyjdzie do 
tego, iż los musi rozstrzygać, natenczas 
powołany do czynności powyższej urzę: 
dnik, zaprosi dwóch w wyborze udział 
biorących wyborców, aby w jego obe- 
eności losowania dokonali i spisze z tego 
protokół, który wraz z oboma zaproszo- 
nymi podpisze. 

Urzędnik ten zda natychmiast sprawę 
szefowi kraju o wyniku głosowania a wzglę- 


Kogo uważać należy za wybranego, |gotowe jeszcze ze zgrozą przyjść do pe- - 
stwierdzi szef krajowy lub jego „zastępca | wnego przekonaniu, że <tyle- dotąd "ubó- 


w myśl przepisów $$ 49-i 50. W razie |stwiany Bismark i jego system cały: nio- 
potrzeby wezwie wyborców do wyboru koniecznie się zgadza z zasadami moral- ~“ 
ściślejszego. Los, jeźli do tego przyjdzie, |ności! Jak wielką jest boleść, mianowicie 
wyciągnie komisarz przez szefa kraju do | nacjonal liberałów z fatalnego tego poplą- = 
tego powołany. W tym celu zaprosi szef|tania osoby ks. Bismarka z nieczystą spra- 
kraju dwóch wyborców i prześle mini-|wą Wagenera, dowodzi zamieszczone w 
strowi spraw wewnętrznych protokół o | wczorajszej Spenersche Ztg pismo jednego 
losowaniu spisany. z znaczniejszych członków sejmu z frakcji 
$ 54. Izby handlowo-przemysłowe wy- | nacjonal-liberałów, w któróm z najwyższą 
bierają w obecności powołanego do tej|goryczą i żółcią skarży się na oficjalną 
czynności przez szefa kraju komisarza | prasę bismarkowską, owych „płatnych 
wyborczego, każda na zgromadzeniu peł- | piamaków*, którzy w niedyskrecji do tego 
nem swych członków rzeczywistych za- | stopnia zapomnieć się ważyli i trupa Wa- 
pomocą kartek do głosowania według|genera publicznie przywiązali do nogi 
przepisów regulaminu tychże Izb, i we-|Bismarka — łaje następnie prasę liberał- 
dług przepisów niniejszej ordynacji wy: |ną, mianowicie ową narodowo-postępową, | 
borczćj, bez względu na liczbę obecnych | za to, iż również nie umić trzymać języka 
członków. |za zębami i śmie rozgłaszać wiadomości, 
Protokół z czynności wyborezćj pro: |z któremiby należało: milczeć, nie chcąc 
wadzi sekretarz Izby, i wraz z kartkami |szkodzić zasadom i interesom partii (!)... 
od głosowania i innemi do wyboru odno-| A więc dziś w Niemczech już nawet 
szącemi się pismami odda go komisarzo-|i postępowey nakazują publieznie zamil- 
wi wyborczemu, który postąpi z tem we-|czać prawdę — dla interesów partji!! — 
dług $ 51. Są to widocznie owoce dotychczasowego 
$ 55. Szef kraju przejrzawszy nadesła- | systemu! = 
ne sobie w myśl $$ 51 i 52 akta wybor-|. W izbie pierwszej, która od dni kilku: 
cze wystawi i doręczy każdemu wybra- |rozpoczęła znowu. swe- posiedzenia, zajęto 
nemu deputowanemu, przeciw któremu |się wczoraj kwestją, w jaki sposób 'obra- 
nie ma zarzutu wykluczającego go na|dować nad czterema projektami kościel- 
mocy przytoczonych w $ 20 powodów {nemi ministra Falka, skoro takowe izbie 
od obieralności, certyfikat wyborczy, któ-|tćj przedłożone zostaną. Wniosek mar- 
ry wybranego deputowanego uprawnia łszałka, hr. Stolberga, by projekty te od 
do wejścia do Izby deputowanych w ra |razu oddać pod obrady osobnej komisji 
dzie państwa. złożonej z 20 członków, przyjęto i tylko 
Akta wyborcze przesłać należy mini-|względem zachodzącego tamże projektu, 
strowi spraw. wewnętrznych, który je od-|dotyczącego zmiany konstytucji, postano- 
da prezesowi Izby deputowanych. wiono poprzednio obradować wobec całéj 
8 56. Jeżeli się zdarzy wybór podwój-|izby. — Co do usposobienia w izbie tej 
ny, natenczas szef kreju wezwie wybra- | względem nowych projektów liberalnego 
nego, aby w przeciągu dni czternastu o-| ministra, nic jeszcze dziś pewnego po- 
świadczył, który mandat przyjmuje. wiedzieć nie można; jako przyczynek do 
Jeżeli oświadczenie to nie nadejdzie w | charakterystyki usposobienia tego zazna- 
tym terminie, to się przypuszcza, iż wy-|czamy już dziś wczorajsze odezwanie się 
brany żadnego wyboru nie przyjmuje. |v. Senfft-Pilsach, który upatruje w nowych 
Po bezowocnem upływie terminu, lub |tych projektach kościelnych — ciężką o- 
po nadejściu oświadczenia, rozpisać na-|brazę korony (!?). 
leży tam gdzie potrzeba nowe wybory. | pozwem EEEE 
$ 57. Jeżeli z wyjątkiem ogólnych wy- a 
borów nowych okaże się w ciągu dni 90| Kronika potoczna i rozmaitości. 
po wyborze deputowanego, potrzeba no- ; i à 7 
wego w jego miejsce wyboru, to podjąć| Otrzymaliśmy następujące pismo: 
go należy na podstawie list wyborczych | Szanowna redakejo! 
użytych przy poprzednim wyborze, o ile] Nie podobała się redakcji Czasu (p. Czas 
wybór deputowacego nie został uniewa-|z piątku 21 lutego) że w dzień 400-letnićj 
Żnionym właśnie z powodu niedokładno- |rocznicy urodzin Kopernika, obrałem sobie 
ści tych list. salę „Postępu* do odezytu o zasługach i dzie- 
$ 58. Izba deputowanych sprawdza wy- tach Kopernika. o ile mnie i wiadomo, sala 
bory przez wydział i orzeka po zdaniu | „Postępu* głównie przeznaczoną jest do od- 
sobie sprawy o ważności każdego wyboru. |czytów popularnych i w tym względzie równą 
Dopóki Izba nie uzną wyboru jakiegoś |jest kaźdćj innćj sali, czy to amfiteatrowi czy 
deputowanego za nieważny, dopóty ma sali towarzystwa naukowego. Osoby zaś które 
tenże prawo zasiadania i głosowania. tam się zgromadzają, są to obywatele pragnący 
(Dokończenie nastąpi.) wiedzy i oświaty. Przedmiot nareszcie który 
; do odczytu obrałem, odpowiadał zupełnie uro- 
czystości którą tego dnia obchodzono. Tyle 
co do zarzutu względem „miejsca, osób i przed- 
aa! miotu“ mego odczytu. Co do rzeczy samćj i 
Nie Cy- tendencyj mego odezytu, zbytecznóm by było 
Berlin 20 lutego. |wdawać się w dyskussję, opinji moich nigdy 
S. Znana sprawa poruszona przez Las- | nie taję, nie mogłem ich též taić przy tćj spo- 
kera zaczyna zwolna wstępować w wy- sobności. Zie szanowny dr. Warszauer wystąpił 
zmaczone „z porozumieniem króla i re- jako obrońca. Kościoła 1 duchowieństwa, nie 
prezentantów narodu“ tory, którymi ma|moję rzeczą O tém sądzić; niech mi jednak 
się potoczyć ku nie bardzo już ciekawemu wolno. będzie przypomnićć pza nno y 8 
roztrzygnieniu; izby, korzystając skwapli- |jeżeli tak bardzo poważa Kościół i przepisy 
wie z szezupłego łachmanu pozostawionej |Jego, nie powinien by się znajdować na wspól- 
im przez monarchę łaski dostawienia po nych ucztach z chrześcjanami, eo tylokrotnemi 
2 członków z pośród siebie do komisji | ustawami Kościoła surowo zakazańóm zostało. 
śledczej, uczyniły już wezwaniu zadość:| Na szkoły ludowe „łożono w administracji 
obrano w izbie poselskiej motora całej | Frau: Bystry Kazimierz 40 cent., M. 50 c., 
sprawy, Laskera i Kóllera (drugiego mar- Kornicki Wład. 50 c., Weigel Edward 62 c 
szałka izby poselskiéj należ. do umiarko- Adolf Dunin Rauchowski 50 e., Pawulski Mi- 
wanćj prawicy), z izby zaś pierwszćj o. |chał 1 zła. 18 ci, M. B. G. T. 1 zła. x 
brano pp. Hobrechta (nadburmistrza Ber-| Na wdowę z sześciorgiem dzieci po maj- 
lina) i Tettau. Rząd z swej strony, prócz strze szewskim Urbanecu, złożyła w admini- 
wyznaczonego już w orędziu królewskićm | stracji Kraju: p. Kaczmarska 10 zła. 
przewodniczącego śledztwu Giinthera, nie |  Wsali wykładowćj muzeum techniczno- 
ogłosił dotąd reszty czterech członków |przemysłowego jutro w niedzielę dnia 23 
z wydziału prawa i administracji, ocze-|lutego, odbędzie się publiczny popularny wy- 
kują tu jednakże ogłoszenia tego lada |kład od godziny 4—5 prof, Wład. Łuszez. 
chwilę. i kiewicza:; „O pięknie w urządzeniu domu ze 
Mimo pozorny spokój, co do dalszego stanowiska dziejów i artystycznój krytyki,“ 
przebiegu tój sprawy, do którego się wykład 10: „O. zdobieniu ścian malowdhiem, 
gwałtem zmusza mianowicie prasa oficjal- | tapetach czyli obiciach papierowych i ich 
na i mimo zapewnienia z jéj strony, że wybórze, o zdobieniu ścian obrazami olejnemi. * 
śledztwo w każdym razie wykryje nie-|EA Wstep bezpłatny dla sbichaczów obojga płci. 
winność urzędników — gniecie widocznie| Dzisiaj (w sobotę) wieczorem w sali hotelu 
prasę tę właśnie, jak wiedźma, to przy- saskiego odbedzie się trzeci wieczorek ROB 
kre przeświadczenie, że w sprawie tej ca-|jący towarzystwa „Muza.“ Tańce trwać będą 
łej, bądź co bądź nieczystćj, czynną |Przez cał noc. Początek o godz. 8 wieczorem. 
była i jest dotąd osoba samego| Odczyty.— W niedzielę dnia 16 b. m. od- 
ks. kanclerza, i to czynną właśnie czytał w czytelni izraeliekićej na Kazimierzu 
w kierunku potępianym przez opinję pu- słuchacz praw P. Henryk Feuermann swa roz- 
bliczną. Udział ten ks: Bismarka w spra- |Prawę p. t. „Kilka słów o obecnéj reformie 
wie Wagenera zdradziła w febrycznym |wyborezćj w Austrji.*  : i, 
niepokoju sama oficjalna prasa bismar-| (Obchód 400-letnićj rocznicy- urodzin 
kowska; niemiłe i niekoniecznie dotąd | Kopernika w Toruniu. — Toruński kore- 
znane szczegóły i objaśsienia przytączane | spondent Dzien. Pozn. tak opisuje tę uroczy- 
przez nią w celu sprostowania opinji, Wy- | stość: 
warły wpływ całkiem przeciwny i wywo-| (£) Koléj wieczorna dnia weżorajszego przy- 
łały nieznane dotąd kwasy na osobę i|wiozła bardzo: znaczną ilość osób na uroczy- 
postępowanie uwielbianego dotąd ks. Bis- | stość dzisiejszą." Prócz tego w ciągu dnia do 
marka; i jeżeli dotąd to tylko było po-|samego wieczora poczta i własnemi ekwipaża- 
wszechnie wiadomóm, że skompromito- | mi, ze wszech stron, nadciągał coraz liczniejszy 
wany Wagener był faworytem Bismarka, | poczet osób. Każda dzielnica Polski ma tu li- 
to dziś odsłoniono już szczegóły, rzuca-|czny zastęp — wszystkie jej dzieci garną się 
jące niekoniecznie na ks, kanclerza ko- | tłumnie na jubileuszową uroczystość. nieśmier- 
rzystne światło. Siągniono w lata dawniej- |telnego swego rodaka. Na mieście ruch nader 
sze i wykazano, że Wagener całą swą | ożywiony — do takowego przyczynia się prze- 
świetną karjerę tak pod względem mająt- | ważnie nasz żywioł; charakter miasta ma wy- 
kowym jak i dyplomatycznym zawdzięcza | datnie polską barwę; na każdym kroku słyszysz: 
li tylko niekoniecznie jasnym wpływom | polska mowę, widzisz polską serdeczna twarz. . 
dnie o losowaniu, w razie potrzeby ($ 49) | Bismarka, który go z zagadkową troskli- | O godzinie 10 wieczorem sala górna w hotelu 
zaś zarządzi wybór ściślejszy we wszyst- | wością protegował i wynosił, nieraz nawet | „Pod trzema koronami“ szczelnie zapełniona. 
kich dotyczących miejscach wyborui zgro- | wbrew woli innych władz i samego dworu. | Zeszła się tu znaczna ilość. przybyłych, aby 
madzeniach wyborczych, a po przepro-! Wykryciami temi. zajmuje się + głównie |się zaznajomić z sobą. Pomiędzy, obecnymi wi 


jlo 


dzimy sędziwego prezesa towarzystwa przyja- | żałob 
ciół nauk p. dr. Libelta, członka zarządu te-|mu, że jeden naród, -który swojemi potężnemi 
goź towarzystwa p. dr. Świderskiego, zastępcę 
sekretarza p. dr. Szulea, pp. prof, Bochenka 
i Dworskiego, delegatów m. Krakowa, pp. dr. 
Jul. Czerkawskiego i Bałutowskiego, delegatów 
m. Lwowa, delegatów młodzieży polskićj z 
oraz na 


wszechnie: krakowskićj, Iwowskićj 
niemieckie uniwersytety uczeszczajacej, pp. 


prof. Zajączkowskiego i Źmurkę, „dra. Niego- 
lewskiego i dra. Z. Szułdrżyńskiego, jako dele- 


gatów towarzystwa oświaty ludowćj, prezesa 


towarzystwa przemysłowego p. dr. Szafarkie- 


wicza. redaktorów Gazety Narodowéj; Dzienni- 
ka Poznańskiego, Gazety Torunskiéji-Wiarusa, 
p. Ignacego Grabowskiego, jako reprezentanta 
spółki akcyjnej teatru polskiego, p. Gosiewskie- 
go delegata towarzystwa nauk ścisłych z Pary- 
Ża, prócz tego duchowieństwo i obywateli. ze 
wszystkich zakątków W. ks. Poznańskiego i 
Prus Zachodnich — nadto znaczną ilość oby- 
wateli z Kongresówki. Słowem, ze wszystkich 
dzielnie Polski są tu reprezentanci. — Stawili 
się gromadnie, aby oddać cześć nieśmiertelne- 
mu rodakowi, a zarazem dać żywe świadectwo 
nierozerwalnćj niczem pomiędzy soba jedności. 
Przywitanie odbywa się serdecznie, znajomość 
szybko zabrana; na pogadance miłój a żywéj 
zeszło do późnćj pory. Mimo wielkićj liczby 
osób i prawdziwego natłoku żądanie każdego 
natychmiast zaspokojone, usługa i porządek 
wzorowe. Członkowie komitetu urządzajacego 
wraz z swym prezesem p. Slaskim z Trzebcza: 
zwłaszcza mając na uwadze miejscowość i ro- 
` zmaite trudności i przeszkody, jakich na ka- 
Żdym niemal kroku doznawali, istotnie cudów 
dokazali. Każdy z przybywających został przy- 
zwoicie pomieszczony — uprzejmością swą sta- 
rali się życzenia każdego prawie odgadnąć i 
zadość im uczynić. To też uprzejmość ieh.i 
trudy godne są najwyższego uznania, Dziś ra- 
no pociag bydgoski znów dostawił znaczną 
ilość osób — wszyscy natychmiast zostali ro- 
zmieszczeni po kwaterach — ruch na ulicy co- 
raz żywszy; od samego rana ze wszech stron 
nadciągają liczne zastępy włościan. 

O godzinie 10 z rana zabrzmiały dzwony z. 
wieży katedry św. Jana, w kilka chwil po tem 
obszerna świątynia tak szczelnie zapełniona 
została, że niepodobna było tam się przecisnać; 
członkowie komitetu wraz z marszałkami ko- 
ścielnymi toneli w tym niezmiernym natłoku. 

Już w dniu wczorajszym powiedziałem wam, 
jak rzeczona świątynia pięknie przyozdobiona 
została, dziś to tylko dodam, że statua nie- 
śmiertelnego jubilata, dłuta artysty naszego 
Brodzkiego, ustawiona na wejściu samem do 
presbyterjum zwróciła uwagę każdego. Statua 
ta z marmuru kararyjskiego ` stała na wysokim 
piedestalu, otoczonym ze wszech stron kwia- 
tami. Wykonanie areypiękne. Kopernik pełen 
głękokiego zamyślenia trzyma w ręku glob, w 
którym zwrok jego całkowicie utkwiony. Usta- 
wienia dokonano wedle wskazówek p. radzcy 
Hebanowskiego. ; 

Delegaci kapituły gnieźnieńskiéj, poznań- 
skićj i chełmińskićj, a mianowicie ks. kanonicy 
Bartoszkiewicz, Dorszewski, Korytkowski, Woj- 
ciechowski, Sibilski, zasiedli w stalach — gdzie 
także pomieszezeni zostali i inni duchowni, 
oraz członkowie zarządu towarzystwa przyja- 
ciół nauk, nadto niektórzy delegaci i ezłonko- 
wie miejscowego magistratu — inni zaś oraz 
damy w presbyterjum na krzesłach, o ile tako 
we wystarczyć mogły dla nadspodziewanój zi- 
czby osób, : 

Ks. kanonik Prądzyński, reprezentant ka- 
pituły chełmińskićj, celebrował sumę w asy- 
stencji licznego duchowieństwa; ks. biskup Cy- 
bichowski, do którego, jak to wam donosiłem 
w dniu wczorajszym, wyprawiono depesze te- 
legraficzna z prośba o przyjazd do Torunia i 
odprawienie sumy, odpowiedział, iż z powodu 
stanu zdrowia, z głębokim żalem wbrew swym 
gorącym pragnieniom, prośbie do niego wnie- 
sionćj zadość uczynić nie może. 

Kazanie wygłosił ks. dr. Jażdzewski, poseł 
na parlament niemiecki. . Słowa zacnego, ka- 
znodziei były wymowne, ciepłe a wysokiego 
nastroju. Niepódobna mi powstrzymać się od 
przytoczenia choć w treści tego nader pięknego 
przemówienia, które na słuchaczach wywarło 
niesłychane wrażenie. 

Kiedy w złoyrogićj godzinie, tak rozpoczął 
przemówienie swe ks. dr. Jażźdzewski, dzwon 
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ramionami przez tyle wieków podpiera? szczę- 
ście i spokojność ościennych ludów, usta pił na 
chwilę, jako samodzielny szermierz z widowni 
dziejowćj, nie przestajac być: jednak wiernym 
piastunem idei historycznćj,— kiedy ten naród 
po przedziale całego, długiego wieku, targany 
i szarpany: bezmiernemi cierpieniami, dręczony . 
bezustannóm ` prześladowaniem, _przerzedzany 


[wśród najdotkliwszych katuszy, opuścił w walce 
skrwawione ręce, nie zdolny wywalczyć _napo- 
wrót wydartego berła ojczystćj wolności, i kie- 
dy: wśród osłabienia jego wyszydzać go zaczeli 
nieprzyjaciele. i.drapieżnemi szponami rozrywać 
jego wnętrzności, — byli tacy, eo w obłydzie i 
szale wyrzekli szyderczo, że już mu się ma ku 
zachodowi, że już się zbliża pomrok nocy, eo 
nieżadługo ma roztoczyć” cienie śmierci nad 
ściętemi boleścia członkami, a inni już mu na- 
wet zanucili hyn grobowy, i chcieli go przy- 
cisnąć tak ciężkim zapomnienia kamieniem, by 
już z pod niego nie było możności zmartwych- 
powstania, ; 


Ale szyderstwo pierwszych i przedwczesny 
trjumf drugich w niwecz się obrócił —i naród 


wśród ruin i popiołów żyje i żyć będzie, póki 
Bóg go nie wytrąci z liczby żyjących, a im więcćj 
kolców wciskają w męczeński wieniec, co mu 
skronie zdobi, tóm czystszym staje się jasno- 
krąg, co się nad nim wznosi. Ten naród żyje, 
la jednak ileż tam zmian w tej wiekowej prze: 
strzeni, co go oddziela od niepodległości i 
chwały ! 

+ *Nasiskróle wygaśli, nasi hetmani- i'wojewo= 
dzi i dostojnicy koronni albo pomiędzy obce 
wyszli narody, by ebnosić pomiędzy niemi ża- 
łobną szatę starganych nadziei swoich, i po 
ciężkióm tułactwie spocząć zdala od mogił oj- 
ców na tóm twardszóm, bo obcóm posłaniu 
grobowćm, albo zasnęli po ciężkich zawodach, 
pomiędzy swoimi z piętnem boleści na poora- 
ném troskami czole—i osierociały po nich ku- 
rulne krzesła naszego senatu, pył na nich 
osiadł i mole zniszczenia nad niemi się pastwić 
zaczęły, — nasi husarze i nasi rycerze wyginęli 
w bojach, — nasze znaki pancerne pokruszył 
nieprzyjaciel, — nasi biskupi, światła narodu, 
rajey korony, pieczęci koronnych, jakoby uro- 
dzeni strażnicy, .kanelerze naszych wszechnie, 
zamiłkli, jedni wysłani na wygnanie, że nie 
chcieli zaprzeć się zakonu ojeów swoich, i że 
nie chcieli przeniewierzyć się obowiazkom swo- 
im, drudzy złamani w.walee, stargani na siłach, 
albo “niezbyt. 'pochopni do walki, bo nie wie- 
rzący w zwycięztwo albo i nie zdolni do walki, | 


bo do ofiar nieskorzy; — nasi wieszcze jeśli | 


nuca, to boleści pienia; — nasi mędrcy, nasi | 
mówcy i myśliciele zapoznani wśród świata i| 
ludzi; — nasz język ojczysty, co w nim tyle | 
arcydzieł swćj myśli pisarze nasi złożyli, — 
który uroczym dźwiękiem swoim tyle pokoleń 
zdobił i krzepił, po barbarzyńsku wypędzany 
z.urzędu, szkoły, rodziny, a nawet z kościoła; 
nasza ziemia uprawiana pracowita ręka i skra- 
piana potem i krwią ojców naszych,  „dziedzi- 
ctwo nasze obróciło się do eudzych, domy na- 
sze do obcych;*— pokolenia idące powoli, od- 
dzielane od pamiatek narodowych i dziejowój 
przodków wielkości, łamią się z trudnościami, 
by nie upaść w walce; — a iluż braci i sióstr 
wśród mroźnych śniegów dalekićj Syberji, lub 
duszących wyziewów Nerczyńskich kopalni się 
biedzi—a iluż ich wśród starego i nowego lądu 
tułaczami bez chleba i bez przyszłości! 

I czyż dziw, że wśród tego wszystkiego 
żalimy się z Jeremjaszem, nad utratonóm Je- 
ruzalem naszóćm i polęknieni spogladamy na 


Sion, i przerażeni jesteśmy widokiem szczelin 
iw zachwianćj naszćj budowie narodowój, i zta- 


kićm wytężeniem podpieramy jéj słupy, by 
wśród wstrząśnień, na które, narażana, nie ru- 
nęła, i ciężarem swójóm nas nie przycisnęła 
wśród swoich rumowisk. = °" i 

Ale się nie lękajcie zbytecznie,  „wzmoenij- 
cie ręce opadłe, a kolana zemdlałe posilcie. 
Rzeczcie bojaźliwym: zmoenijcie'się; anie bój- 
cie się.“ . Ku niebu serca. „Sursum corda! 

Wśród walk i znojów, wśród cierpień i nie- 
doli, nie jesteśmy próżni pociechy, gdy spoj- 
rzymy wstecz na dziewięć wieków naszćj prže- 
szłości dziejowćj, gdy spojrzymy na bielejace 
kości ojców naszych na pobojowiskach Podola 
i Ukrainy, gdzieśmy się zastawiali za byt Euro- 


ny p onuremi dźwięki "ogłosił Światu całe- 


ten, choć otoczony poświstem nieprzyjaciół, 
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py i krzyż Chrystusów, gdy spojrzymy na na- 
sze wszechnice, ‘co rozdzielały światło nie tyl. 
ko własnym dzieciom, ale i obcym narodom, 
gdy wspomnimy na naszych wielkich meżów,. 
co w r:dsie i czynie, w poświęceniu i nauce 
przynosili zaszezyt tój ziemi, eo ich zrodziła. 
Gdy to wspomnimy, otucha wstępuje w nasze 


dusze, i nadzieja opromienia nasze czoła, 


przechodzimy, nastapi pogoda, po walce Zwy: 
cięztwo. s RER 
Otóż i dzień dzisiejszy kieruje naszą myś 
na naszą przeszłość narodową, zpoza którćj 
jako światło gorejace, wschodzi pamiątka je 
dnego z wielkich mężów naszych, który wpra 
wdzie nie błyszczał za życia ta promienna sła: 
wą, eo całą obiega ziemię, eo stugębna opo 


drogę do najświetniejszych pałaców i do naj 
skromniejszych zagród, ale jaśniał enotami 


spokój i dobrobyt ludów. 


czyka. 


zgoła całego życia i prac jego dotyczące. Dalej 


mówi o smutnóm położeniu kościoła, o indyfe- 
rentyzmie, a kończy nadzieja, że może tchnie- 


nie modlitwy i wiary — które tu przed stopami 
tćj samćj świątyni wylewał przed Panem wszech- 
świata nasz Kopernik, gdy dziecięciem na ko- 
lanach drobne składał ręce — jako powiew mi- 
łosierdzia bożego wróci na obojętnych i odnowi 
w nich ducha chrześciańskićj wiary, nadziei 
i miłości. 

Ale jeżeli stosunki kościoła — tak kończył 
swe przemówienie dostojny kapłan — zmieniły 
się od czasu kiedy nasz Kopernik się urodził, 
to jakżeż daleko bardzićj zmieniły się nasze 
stosunki narodowe! Polska w drugićj połowie 
piętnastego wieku przez wiele przechodziła tru- 
dności. Rządzona przez słabych królów, w cią- 
głych walkach z krzyżakami, Tatarami, Woło- 
chami i Moskalami, doszła nareszcie. w wieku 
szesnastym pod mądremi rządami Zygmunta I 
do wysokiego szezytu potęgi i sławy. 

W takićjto Polsce żył i działał nasz Koper- 
nik — w Polsce całćj i silnćj, apostołującćj 
prawdziwa wolność, w przedmurzu Europy, 
obronicielce krzyża. A dziś ta sama Polska 
rozdarta i wyniszezona, podległa obcym wład- 
com. E 

Dola, której od całego wieku ulegamy ; cio- 
5y, które spadaja na nasza narodowość, język, 
zwyczaje;  bezwstydne fałszowanie naszych 
dziejów ojczystych, przepychanie nas na wła- 
snćj.naszćj ziemi, bezduszne pastwienie się nad 
słabymi, niewiastami i dziećmi; drażnienie na 
każdym kroku i w każdóm położeniu — oto 
obraz naszych stosunków narodowych. 

I-czy nam się godzi ustać w walce ? czy się 
nam godzi ugiać się przed siłą, co się przy- 
biera w majestat prawa? czy nam się godzi 
zamilknąć na straży narodowego pamiątek ko- 
ścioła i poddać się z rezygnacja wypadkom, a 
nadzieje, które ożywiały naszych ojców, które 
nam z-serca tyle łez i krwi wysaczyły, pomię- 
dzy mrzonki rzucić i dać za wygrana?! Nie, 
bracia moi; każdy naród ma swoje powołanie, 
które mu nie ludzie ale Bóg sam wykreślił ; 
jedni otrzymali powołanie do wesela, a inni do 
cierpienia; jednym pozwolono w zielonych spo- 
|czywać wieńcach, a drugim włożono cierniowe 
korony, by ich ból do czuwania przymusił. 

Otóż nam wierzyć się godzi, że z woli i do- 
puszczenia bożego powołaniem naszóm jest 
cierpienie i walka, "Temu powołaniu odpowie- 
dzieli godnie ojcowie nasi, gdy przez tyle wie- 
ków walczyli prawie; temu powołaniu i nam 
wiernymi pozostać należy — cokolwiek będzie, 
cokolwiek się stanie. Jeżeli w wyrokach Pań- 
skich napisano, że po wysileniach, troskach i 
bólach należy nam upaść, to upadnijmy; ale 
ten upadek wstrzaśnie cała ziemia i wszystkie- 
mi stosunkami, i przyjdzie czas, ze nam ludz- 


wyrabia silna wiarę, Że po burzy, przez którą 


wieścią wiekopomnych czynów toruje sobie 


znamienitą nauka, za pomoca którćj chciał po- 
budzić ludzkość do miłości Stwórcy, do podzi: 
wiania jego madrości, objawiajacćj się w dzie- 
łach stworzenia, i do poważnych badań w dzie- 
dzinie przyrody, majacych na celu szczęście, 


Dziś właśnie cztery mijaja wieki, jak wielki 
nasz astronom Mikołaj Kopernik w tém 
(mieście po raz pierwszy ujrzał światło dzienne. 
Byłoto za. panowania Kazimierza IV Jagielloń- 


Następnie wymowny kaznodzieja daje krótki 
przebieg dziejów ziemi, na którćj zrodził się 
nasz nieśmiertelny astronom; dalej szczegóły 
jego rodziny, jego wychowania i wykształcenia, 


23 lutego 


już ani zab czasu, 
nie potrafi; a kiedy wśród wielkich wysileń, | 0.26, wyrobnik dziennie 0.40—0.60. 
wielkich poświęceń i ofiar, wśród wielkich klęsk G 
ludzkość będzie się chciała orzeźwić i pocieszyć | 5.1 


dzie nasze męczeństwo i całować będzie nasze | miękkie 5.75. 3 
i | ruiny. 


niśmy stale — wtedy musimy sobie na te przy- 
szłość zasłużyć przez żelazna wytrwałość, przez 
nwieugiętę wiarę, przez poświęcenie bez granie 
i przez miłość bez granic, a wtedy mieć bę- 
dziemy i życie bez końca. 

Dziś właśnie, dziś szczególnie, kiedyśmy tu 
zgromadzeni przy kołysce jednego z wielkich 
naszych mężów, prośmy Boga, żeby nam dał 
wytrwałość i męstwo, abyśmy potykaniem do- 
bróm potykać się mogli; 
wysłużymy sobie łaskę u Pana, wtedy skinie| nie widział przez pięć miesięcy. Koń odbył 
on, wielki, możny, a potężne ramię jego położy | w powrocie drogę dwunastomilowa w dwóch 
nieprzyjącioły nasze u podnóżka nóg naszych, | dniach, a po trzydniowćj jeżdzie koleją żelazną 
i zabrzmi dzwon Zygmunta na Wawelu już nie przybył tutaj, lecz z grubemi opuchłemi noga- 
jękiem boleści, jaki się w nim odzywa, ale| mi. Szukano przyczyny tego i pokazało się, że 
dźwiękiem wesela i powitania, i zwoła wszyst-| koń, zanim go syn mój nabył, stał przynaj- 
kie naszćj spólnéj macierzy dzieci do wspólnćj | mnićj cztery miesiące w stajni i nigdy na nim 
pracy w odrodzonćj ojczyźnie, i porusza sie | nie jeżdżono ani nie przeprowadzano. Na drugi 
w grobach kości naszych królów, naszych bi-| dzień koń po przedsięwziętćj na nim jeździe 
skupów, hetmanów i wojewodów — et eæulta-| okulał na przednie nogi, a tylne nogi zeszty- 
bunt ossa humiliata — i rozpozna lud i kiero- wniały; tak okazał się koń zupełnie niezdatnym 
wnicy jego, że siła narodów leży w ich wier-| do użycia. Dla wyleczenia oddałem go przeto 
ności i cnocie; że nióma chwały prawdziwćj,| znawcy z zawodu, który po upływie 14 dni 
nióma szczęścia, nióma pokoju, gdzie nióma | uznał go zdrowym i zdatnym do jazdy wierz- 
miłości Boga; że nićma powodzenia trwałego, chem; potóm zrobiono na nim znowu próbę, 
jedno w imieniu tego, który powiedział : Ufaj- | ale koń podczas ćwierćgodzinnćj jazdy tak o- 
cie, jam świat zwyciężył! słabł na przednie nogi, że ciągle na nie przy- 

Te Deum laudamus, odśpiewane przez wszyst- klękał, a nareszcie przewrócił się na bok. 
kich duchownych, którzy w bardzo znacznój Wtedy dwałem koniowi pański ck, uprzywil. 
liczbie na uroczystość jubileuszową przybyli, | przywrotczy płyn, a teraz po zażyciu dwu fla- 
zakończyło nabożeństwo. szek jest tak mocny, że można na nim jeździć 

Na tém zamykam dzisiejszą moją korespon- całą godzinę na wszelkie sposoby i ani znać 
dencję, bo ezas na odczyt; dalsze szczegóły | na nim ślad dawnćj tak uporczywćj słabości. 
późnićj wam prześlę. (Dz. Pozn). Według orzeczenia znawców jest koń napo- 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia| wrót zupełnie użytecznym, a to jedynie przez 
20 lutego pogoda, termometr od —0.6 doszedł | widocznie skuteczny pański ck. uprzywil. płyn 
w cieniu do --8.2 R. Dnia 21 pogoda, ter- przywrotczy. 
mometr od --2.6 spadł wieczorem na —3.0 R. Wiedeń 3 marca 1872. Wilhelm Strak 
Barometr opada; rano o 6 dnia 22 stan jego | ek. emeryt. pułkownik audytor. 
był 381.27, termometru — 5.2 R. Wiatr za- 
chodni. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Edw. 
hr. Bukowski z żoną wł. d. z Królestwa; Zyg. 
Malachowski z żoną wł. d. z Morawki; Antoni 
Dąbezański z familja wł. d. ze Lwowa; Wład. 
Biemedzki wł. d. z Kazina; F. Kijanowski z 
siostrą wł.-d. z Rossji; Józef Mvdorowicz adw. 
z Galicji. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Helena Bokalska obyw., Wanda 
Sendler ob., z Tarnowa; Piotr Markiewicz urz., 
France. Gasiński ob., Stan. Ruciński dr. praw, 
z Warszawy; Krzysztof Rudzki wł. d., Jan Ję- 
drzejowski ob., Józef Rudzki wł. d., z Króle- 
stwa; Włodz. Mosiński adm. d. z Olkusza; Jó- 
zef Skuczyński oficjal. z Miechowa; Emil We- 
ber kup. z Prus; Lorentz Hubert fabr. z Sa- 
ksonji. 
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0.45, masa okowity 0.64. 


1.80, groch 5.60, siano 1.80, słoma 1. 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy 
w Korneuburgu. 
Syn mój kupił Sletniego zdrowego konia, 


i 


Wiadomości telegraficzne. 


Zagrzeb 20 lutego. Wczoraj skorzy- 

stali unioniści z dnia urodzin swego przy- 
wódcy ministra kroackiego Piotra Paja- 
cewicza, ażeby urządzić wielką demon- 
strację. W tym celu kilkaset osób” skła- 
dało mu życzenia, tudzież przybyło mnó- 
stwo telegramów od gmin, towarzystw i 
osób prywatnych. 
_ Peszt 20 lutego. Minister Toth otrzy- 
mał od Deaka listowne wezwanie, ażeby 
cofnął swe podanie się do dymisji. Toth 
ze względów zdrowia powtórnie odmówił. 
Szlavy i Kerkapolyi jadą w sobotę do 
Wiednia w celu obrad nad bńdżetem 
wspólnym na rok 1874, 

Berlin 20 lutego. Vossische zły. donosi, 
że cesarz w rozmowie z radcą kościelnym 
Hermiinnem zaprzeczył doniesieniu dzien- 
ników, jakoby on (cesarz) pochwalał pre- 

Ogłoszenie. — Dla ładowania i wyładowania | zydenta konsystorjum brandeburgskiego 
bydła rogatego, pierwszą węgiersko galicyjska|za potępienie kaznodziei Sydowa. 
koleją żelazna transportować się mającego, wy- Praga 20 lutego. Wszystkie dzienniki 
znacza namiestnictwo galicyjskie następujące | czeskie podają szczegóły wręczenia pe- 
stacje tejże kolei: Przemyśl, Niżankowice, Do-| tycji czeskićj z 300,000 podpisami cesa- 
bromil, Chyrów, Krościenko, Ustrzyki, Olsza |rzowi przez ks. Lobkowitza. 7 tomów 
nicę, Łukawieę, Lisko, Załuż, Zagórz, Szeza-| podpisów złożone zostały w kancelarji 
wne, Komańczę i- Łupków, na których zarazem | cesarskiej. 
ustanowiono komisje sanitarne do oglądania| Berlin 21 lutego. Ze strony rządu mają 
transportowanego bydła. być mianowani do komisji śledczej pp. 
podsekretarz stanu Achenbach, tajny wyż- 

Andrychów 18 lutego. — Pszenica 6.73,|szy radca sprawiedliwości Hertz, radca 
żyto 5.06, jęczmień 3.54, owies 1.90, groch| kamergerychtu Koerte i tajny radca skar- 
6.50, kukurydza 5.14, ziemniaki 1.86, siano | bu Schomer. 

1.16, koniez 2.—, słoma 1.11, drzewo twarde] Londyn 20 lutego. Królowa Wiktorja 
9, miękkie 6, funt mięsa 0.20, masła 0.54,| odwiedziła dziś cesarzową Eugenję w 
wyrobnik dziennie z wiktem 0.20, bez wiktu| Chislehurst. 

0.40. Madryt 20 lutego. Okólnik ministra 

Biała 18 lutego. — Pszenica 6.10, żyto| sprawiedliwości do prezesów trybunalskich 
4.95, jęczmień 3.15, owies 1.80, groch 7.30,| podnosi konieczność reformy prawodaw- 
bób 6.50, soczewica “7.60, kukurydza 7.20,|czój i dalszej organizacji sądów, i po- 
proso 7.20, tatarka 4.10, ziemniaki 2.08, siano| prawy kodeksu cywilnego i karnego. 
1.50, konicz 1.90, słoma 1.50, koniczyna 35,] W Saragosie odbyły się manifestacje 
na rzecz republiki. 

Dziennik urzędowy donosi o zwycięz- 
twie odniesionóm nad Saballosem i in- 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
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Arcyks. 
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Pre bd IA 


kość wystawi pomnik w sercu swojóm, którego | centnar wełny 80—150, lnu 20, konopi 24, 
ani język potwareów skazić | drzewo twarde 9.50, miękkie 7, funt mięsa 


orlice 18 lutego. — Pszenica 6.40, żyto 
0, jęczinień 3.60, owies 1.80, ziemniaki 
jakićm wielkićm wspomnieniem, wspominać bę-|1.80, funt mięsa 0.16, drzewo twarde 7.50, 


. Nowy Sącz 18 lutego. — Pszenica 6.85, 
A jeżeli nam Bóg jeszcze gotuje przyszłość| żyto 4.95, jęczmień 3.50, owies 1.80, groch 
pomiędzy narodami — jak w to wierzyć powin- | 4.90, ziemniaki 1.60, siano 2.—, słoma 1.—, 
drzewo twarde 8.50, miękkie 5.50, funt masła 


Wieliezka 14 lutego. — Pszenica 6.50, Żyto 
5.—, jęczmień 4,—, owies 2.—, ziemniaki 


a gdy wytrwamy i| którego jednak skutkiem zmiany mieszkania 


zeum przemysłowego 
pieranie przomycłą ze strony konsumen- 
tów, nowój ustawy hanaiuwśj, zułstwje- 


Jakkolwiek centraliści nadrabiając mi- 
ną, starają się dowieść, że przyjęcie © 
wych petycji przez cesarza, nie podaje 
w niebezpieczeństwo reformy. wyborczej, 
trudno jednak nie przekonać się z tego 
faktu, że korona zapatruje się na refor- 
mę co najwięcćj, jako na - konieczność 


obecnie stronnictwa. 

Również we czwartek komisją konsty- 
tucyjna ukończyła obrady nad reformą 
wyborczą, z wyjątkiem niektórych punk- 
tów, które wymagają bliższego określe- 


poświęcone było rzeczom podrzędnej wagi. 
Thiers zawsze jeszcze się nie śpieszy 
z uznaniem rzeczypospolitćj hiszpańskićj 
i zamiast pójść za przykładem Ameryki, 
woli naśladować w tćj sprawie Prusy, — 
Ale zapewne niedługo będzie mógł od- 
mawiać uznania swego rządowi hiszpań- 
skiemu, gdyż pruska polityka jest zbyt 
mądrą, aby się+miała dziś kierować na- 
miętnością lub przesądem. EZ 
Pewna koterja konserwatystów hiszpań- 


mamy wierzyć Imparctal owi, o wznowie- 
niu kandydatury Hohenzollerna. Jakkol- 
wiek ks. Hohenzollern byłby skłonnym 
do objęcia korony, jakkolwiek i to może 
być prawdą, że ajenci Bismarka usiłują 
stworzyć w Hiszpanii stronnietwo tego 


polityczną, wcale zaś nie podziela wol- - 
nego przekonania programu panującego - - 


nia. Piątkowe posiedzenie rady państwa 


skich, którćj bardzo się podoba brzęk 
pruskich talarów, zdaje się myśleć, jeśli - 


dziwacznego kandydata; nie można jednak 


przypuszczać, aby jakiekolwiek zgroma- 
dzenie narodowe hiszpańskie na ten plan 
przystało. Co udało się Bismarkowi przed 
trzema laty, nie uda się dzisiaj; szarlata- 
na, powodującego się egoizmem, jakim 
był Prym, mógł on skusić do niebezpie- 
cznego swego projektu; ale uczciwi ludzie 
stojący dziś u steru rządu w Hiszpanii, 
nie dadzą się do tego namówić. Jeżeli 
zaś sam rząd nie postawi i nie poprze 
kandydatury Hohenzollerna, nie można o 
nićj nawet marzyć, gdyż ks. Hohenzol- 
lern nie ma w kraju żadnych stronników 
i jest tam całkowicie nieznanym, 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 22 lutego. Komisja konstytu- 


cyjna uchwaliła na wczorajszóm popołu- 


dniowóm posiedzeniu swojóm dalsze pa- 
ragrafy ustawy wyborczój aż do $. 8, a. 
na posiedzeniu wieczornóm, według do-.. 


niesienia dzienników, do $. 20, przeważ- -- 


nie zgodnie z projektem rządowym. 


Peszt 22 lutego. Minister handlu Zichy, 


przemysłu krajowego przez założenie mu- 
i patrjotyczne po- 


nia sprawy bankowej, ustawy o policz: 


polnćj, podniesienia marynarki i przy- 
zwoitego udziału w powszechnćj . wysta- 


wie wiedeńskiej. 
Paryż 21 lutego. „Union“ oskarża ks. 


Broglie i Audiffret’a, że porozumieli się 


z Thiersem, i mając osobiste, ambitne 
cele na oku, dążą do zniesienia zgroma- 
dzenia narodowego. 

Na piątkowem posiedzeniu zgromadze- 
nia narodowego odczytał Broglie bardzo 
pochlebne dla Thiersa sprawozdanie i o- 
świadczył, że drugi wniosek Dufaura u- 
bezpiecza w zupełności prawa i godność 
zgromadzenia narodowego. Celera proje- 
ktu do ustawy było sprowadzenie poro- 
zumienia, którego dobrodziejstwa wkrótce 
uznane zostaną. (Oklaski z prawego i le- 
wego środka.) Rozprawy odroczono do 
czwartku. ; 

Paryż 21 lutego. Thiers przyjmował 
wczoraj ambasadora niemieckiego hr. Ar- 
nima. Wieczorem odwiedził Thiersa hr. 
Beusta. Dziś rano wrócił Thiers do Wor- 
salu. 

Bukareszt 22 lutego. Izba upoważniła 
ministra skarbu do zaciągnięcia pożyczki 


do wysokości 6 miljonów franków. 


Madryt 21 lutego. Ollos pobił pod Mi- 
ravalles oddział karlistów, złożony z 2000 
ludzi. Karliści ponieśli znaczne straty. 

St. Sebastian 21 lutego. Pociągi oso- 
bowe na północno-hiszpańskich kolejach 
są już w ruchu. Każdemu pociągowi to- 
warzyszy pewna ilość wojska. Miejsca 
zagrożone przez karlistów wzmocniono i 
obsadzono dostateczną ilością sił zbroj- 
nych. 

Havanna 20 lutego. (Telegram podmor- 
ski), Miasto spokojne. Nowy dziennik 
Tribuna proklamuje rzeczpospolitę i wzy- 
wa powstańców do zaniechania wojny i 
uznania rzeczypospolitej. W przeciwnym. 
razie republikanie staną się ich nieprzy- 
jaciołmi. 

Kursa. — Wiedeń 22 lutego, god. 2.20. 
Srebro 108.10. — Akcje kredyt. 339.—--— 
Lombardy 190.50.— Losy zr. 1860 —.—. 
Losy 1864 r. 148.25.— Akcje franko-austr. 
132.—.— Napoleony 8.701/,. — Akcje kol. 
galie. Karola Ludwika 229 50. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 152.—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 155.25, —- 
Akcje banku związkowego (Vereinsbank) 
216.75.— Renta w srebrze —.—.— Obligi 
indemn. galicyjskie 77.——Akeje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 233.—.— 
Akcje anglo-banku 315.50.— Akcje kolei 
rząd. 380.—.— Akcje kol. siedm. 176,—, 
Akcje kol. Rudolfa 170.50. — Tramway 
3882.——Akcje banku budowy 245.—.— 
Akcje kolsi wschodnićj 129.50. — Akcje 
banku aauglo-węg. 99.50. — Unionbank 
25050. — Losy tureckie 76.90. — Losy 
węg. prem. 103.—, — Akcje kolei bogum. 
177.—, — Akcje kol. Elżbiety 247.50. — 
Akcje kolei półnoeno-zachodn. 217.50,— 
Akcje franco-hungaria 98.—. — Ogólny 
austrjacki bank 359.—. 

Usposobienie giełdy : stałe. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski, 


wyłuszczając swój program na dzisiej- : 
szém posiedzeniu izby niższćj, oświad- - 
czył, że dla podniesienia gospodarstwa 
narodowego potrzeba podporządkowania 
kolei żelaznych pod wymagania handlu, 
pomnożenia niższych szkół handlowo- 
przemysłowych, ulepszenia nauki uczniów 
i praktykantów handlowych, podniesienia 


y 


„Sg 


mogą być przejrzane w registraturze sądowój. 4050(5-10) 
|-2m POKOJU Księgarnia 
AR i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 


4 > 


KRAJ z niedzien 23 lutego. 


" Dnia 28 lutego 1873 r. 


o godzinie 10 rano odbędzie się w Krakowskim c. k. Sądzie kra- 
jowym lieytacya znanej w Krakowie pod nazwą OQ©GSrEGu. 
Tenczyńskiego realności pod Nr. 79 Dz. VI. w Kra- 
kowie. 
Realność ta w samym środku miasta tuż przy plantacyach poło- 
żona, przytyka dwoma frontami do dwóch ulic: Starowiślnćj i Polnej 
iskłada się z trzech kamienie jednopiętrowych murowa- 
nych, jednego domu parterowego murowanego, z jednej ka- 
mienicy niewykończonćj wyciągniętćj po pierwsze piętro i z wiel- 
kiego ogrodu obejmującego około 6 morgów obszaru i całym 
rozkładem gruntu i położenia swego nader sposobna jest do rozpar- 
celowania na kilka a nawet kilkanaście mniejszych realności. 
= Cena wywołania wynosi 69.165 złr. 296 kr. wal. austr. — 
Chęć kupienia mający winien do rąk komisyi licytacyjnćj złożyć jako 
wadyum kwotę ©9145 złr. wal. austr. w gotówce lub w papierach 
kredytowych. 
Inne warunki licytacyi i akt oszacowania powyższćj realności, 


dobrze umeblowanego, jeżeli można z gabinetem, 
poszukuje się do wynajęcia. — Offerty z podaniem 
ceny sub P. R. 100 uprasza się składać w admi- 
nistracyi „Kraju“. (4100) 


PAWIE 


ktoby miał do sprzedania, zechce się zgłosić do 


BIURA ZLECEN 
A. P. Świerczewskiego 


w Krakowie. 4099(1-3) 


STAROŻYTNOŚCI 


<owszelkiego rodzaju, 
~ zbiera osoba zagraniczna. 


Ktoby sobie życzył takowe sprzedać, raczy się 
ze mna widzieć od godziny 4 do 6, lub donieść 
mi listownie przez portyera w Hotelu Saskim, o 
którćj godzinie mógłbym je ogladać. 

Poszukuje sie szczególnie starych koronek: 
pointe, brukselskich, guipure i kościelnych; figur, 
filiżanek i waz z dobrćj porcelany, złotych ema- 
lij, tabakierek, gobelinów, dywanów i jedwabnych 
nakryć, brazowych zegarów, Wedgwood i kryszta- 
łu de roche, tudzież wszelkich rzadkich staroży- 
tnych artystycznie wyrabianych srebrnych i zło- 
tych przedmiotów, mianowicie pucharów, wachla- 
rzy, talerzy itp. 4090(2-2) 


- A. Nowoleckiego 
w Krakowie w Głównym Rynku, 15, 


otrzymała na skład główny 


nastepujace nowe dzieła: 
|Krzyżanowski Stanisław. Rocznik dla archeolo- 
gów, numizmatyków i bibliografów polskich. 
Kraków, 1873. Cena 2 złr. 

Lisicki Henryk. Serafina, powieść oryginalnie na- 
pisana. Kraków, 1873 r. — złr. 2 ct. 50. 
Osiński Ludwik. Wiersz na cześć Mikołaja Koper- 

nika. Kraków. 1873. — 10 ct. 

Otto ks. Leopold. Ksiażeczka o małżeństwie uło- 
żona dla ludu chrześciańskiego. Cieszyn, 1872. 
cent. 30. 

Żaba N. F. Metoda ułatwiająca nauke historyi po- 
wszechnćj z dwoma mapami, kluczem do nich, 
tablica uczenia i z pudełkiem kryształów ró- 
żnokolorowych. Kraków. 1873. — złr. 2-50. 

Powyższa ksiegarnia oznajmia, iż dziełko be- 
dace w druku: 


Przewodnik po Wiedniu | 
i jego okolicach, | 


w illustrowanćj edycyi, z planem w dwu koloraeh 
odbitym, wkrótce ukończony zostanie.  4099(1-3) 


Jest do sprzedania z wolnćj ręki 


me” WIOSKA 


położona o 11/, mili od Tarnowa, pół mili od Za- 
na, 3/, mili od Dabrrwy. Grunńtu użytkowego ma 
157 morgów austr., w tych 20 morgów łak. Bu- 
dynki dobre. — Zgłosić sie można o bliższe szcze- 
góły, piszac pod adresem: Æ.. D. JP. poste 
restante Tarnów. 4074(2-3) 


Obfity i od wielu lat wzięty 


Skład Zegarków 


M. HERZA 


zegarmistrzą w Wiedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes, 


zh-G600000 zir. 


k Najmniejsza wygrana [75 złr. 
H GL. L=go marca 1873 
j odbedzie sie wielkie losowanie przez rzad 
H gwarantowanćj pożyczki premiowćj c. król. 
i austrjackićj z roku 1864 w kwocie 
120 milionów 988.096 zh. 
Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj- 
duja sie następujace wielkie wygrane: 20 
1250000 — 104 2266060 — 60 a 
200.000 — 81 à 150.000 — 20 a 


poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 
regulowanych zegarków z roczna gwarancya we- 
dług cennika. 


Zegarek nieuregulowany o 2 złr. tanićj. 
Genewskie zegarki kieszonkowe. 


Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—13 A. 50.000, 20 à 25.000, I à 20.0060, ğ 
A 5 z obwódka złotą i spreż. 13—15 29 à 46.000— 171 à 1Q.OGO— 352 A Ş 
ń 5 damski ....-..... *... 13—18 5000 — 432 A 90060 — 783 a 1000, |; 
a 5 z podwójna koperta... 16—17 1350 à 560©, itd., zaś 135 złr. jako naj- $ 
SZ 5 z kryształ. szkłem .... 14—17 mniejsza wygrana każdego wyciagnietego losu. p] 
»  Amker z 15 rubinami ......... 16—19 Zadna inna loterja nie daje takich szans $ 
P n z srebr. kop. wewnatrz 20—23 jak ta i nastrecza każdemu sposobność mała 
m 5 z podwójna koperta... 18—23 wkładka wygrać 200.000 zir. 

n n n „ lepszy 24—28 J -Los jeden z numerem serji i losu kosztuje 
5 „ Z kryształ. szkłem”...... 18—25 || 3 złr., trzy losy % złr., siedm losów A©0 
„ zegarek zpodwójn. kop. dla wojsk, 29—30 U złr., 15 losów 286 złr. w. a. w banknotach. 
s Cylinder remontoar ............. 22—26 Łaskawe polecenia za frankowana prze- 
n Anker remont. nakręc. z boku... 28—35 syłką kwoty, wykonywuje sie prędko, su- gi 
„ = z podwójna koperta... 36—40 miennie do każdego obstalunku dołącza się „p 
" n z kryszt. szkłem ...... 30—36 J urzedowy plan gry — informacje wszelkie i 
n anker armće-remontoirs ..... +... 88—-45 chetnie udziela sie — a po ciagnieniu liste ff 

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinami 25—30 wygranych przesyła się każdemu udział bio- $ 
7 „ SMmaliowany seele eose celes 30—36 racemu bezpłatnie i wypłaca się natychmiast | 
» „ ze złotą kopertą wewn..... 35—40 wygrane. Raczy sie więc każden, który ma 
= „ emaliow. z brylantami .... 40—48 chęć, zgłosić jak najpredzćj i bezpośre- Ff 
n „ Z kryształ. szkłem........ . 32—45 dnio do domu handlowego - 
» „ z podw. koperta 8 rubin... 40- -48 PE Breycha 
R b enel A Ai WOŚ korki” REM we Frankfurcie nad Menem 
" anker z rubin. seta: — x z 
3 ę Paso kolei JG. 45—60 4082(2-4) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41. : 
5 „ z podwójna koperta ...... ; EEETROWATACENEACEWEERZYERO ROUGE WOECZAKE 
pe „ bardzo elegancki 65, 70, 80, 

90, 100—120 
5 anker z kryształ. szkłem ....... 45—75 < Ę 
„ damskie zegarki ankrowe...... n° l 
a a Biuro KOMISOWĘ 
s r z podwójną koperta ..... 
„ remontoirs 70, 80, 90—100 
a n Z podw. kop... 100, 110, 120—150 , 


Remontoary dla myśliw. i dla rzemieśl- 
ników w pakwonowém okuciu lub 
ze złota talmi koperta ......... 

Arebne łańcuszki po fi. 2.50, 3, 4, 5, 6 

1,510-=18", 

Złote łańcuszki po-f. 18, 20, 25, 30, 35 

40, 50, 60, 70, 80, 90—100 „ 

Budziki z godzinami....... DODA OOO 7 

same zapalajace świece 9 


L. TABACZYŃSKI 


w Tarnowie 


poleca swe pośrednictwo w sprzedaży i nabyciu 
dóbr ziemskich, lasów, realności miejskich, w ob- 
jęciu dzierżaw, sprowadzaniu narzędzi rolniczych, 
w zakupnie i sprzedaży produktów surowych — 


13—17 , 


n a y pod warunkami bardzo przystępnemi. 
n z narządem do wystrzału i za- Liczne stosunki z zagranica, stawiaja mnie w 
„ palania świócy...... SAP 14 położeniu rzeczone interesa załatwiać bezpośred- 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. nio w jak najkrótszym czasie. 
bronzowych. . «++11.+11:- ... 12, 13—14 , Poszukuje się do nabycia 5-ciu posiadłości 
; aau |ziemskich po 300 — 500 morgów obszaru — lasu 
Przenośne zegary dla kontrolowania strażników, Bes 0 e nE Reja SZA Aoii 
na 6 stacyj, werk ankrowy w rubinach, - blisko położony, — tudzież dzierżawcy na 800 
najlepszy w świecie wyrób ......... 40—48 „|morgów ziemi w debrćj glebie. 
Takie same nieprzenośne na jedną stację 28—  „ Na zapytania frankowane, bezzwłocznie udzielę 


Francuzkie zegary brazowe eleganckićj formy, 18, | stósowne wyjaśnienia. 4019(5-7) 
20, 22, 25, 30 złr. 
` Francuzkie zegary salonowe 28, 30, 40, 50, 60, 


70 do 100 złr. E YARO a eRT] 


Kaszel i Koklusz 


u dzieci, można natychmiast wyleczyć 


syropem nILEOIKLUSZ 
Dra Oskara Desaga 
, aptekarza i chemika w Strassburgu. 
Środek ten jako najskuteczniejszy, został 
we Francyi, Belgii i Szwajcaryi w klinikach 
dla dzieci urzedownie zaprowadzonym. 
Cena faszki 1 złr. 50 kr. w. a. 


Sok, Ziółka i Cukierki 
karpackie. 01-10) 


Jedyny środek na kaszel kataralny i chryp- 


kę. — Flakon soku 85 cent. — Pudełko cu- 
kierków 35 cent. — Paczka ziółek 25 cent. 


Pendułowe zegary własnój fabryki z 2-letniem 
poręczeniem. 


Qodziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr. 
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr. 
Bijacy pół i całe godziny 32, 35, 38 złr. 
Bijacy kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr. 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 A. 
BE" Reparacye uskutecznia się najstarannićj. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto- 
wa lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 
. uskutecznia sie punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bajace sie, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie- 
nia się. Zegarki przyjmuje się w zamian. 


HEF" Na żądanie, za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem pocztowym *wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru. ; 


Główny Skład w aptece pod „Białym Orłem* 
A. Siedleckiego w Krakowie. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku, 

i dla tego słyna w świecie dla nadzwyczajnej ta- 
niości i trwałości, 3838(8-50) 
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Maara aeee] POEMA 


SOCIÉTÉ FRANCO-AUTRICHIENNE 


pour les arts industriels 
Vienne. I. Plankengasse 5, au premier. 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrne, 
Veloutés et Moquettes. - 
Rideaux tulles brodés, Oretonnes, Velours, Reps de laine 
couleurs antiques. ; 

Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Céramique pour panneaux et lambris, 

Faiences pour salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins. 


Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach 
Najwieksza rzetelność kupięcka i artystyczny gust. 3755(13-78) 
Plankengasse 5, na lém piętrze. 


Envoi Franco d'échantillons en province. 


T: 


>3. HENRIK ZYCH 


` zsszezycony medalem 
na Wystawie Krakowskićj r. 1872, 


i 


K 


utrzymuje 


SKŁAD PAPIERÓW, -z5 
inych, 


wraz z pracownia 
Monogramów, Pieczątek wytłaczanych, 
Biletów wizytowych, Adresowych 
i Nadgłówków listowych, 
przy ulicy Grodzkićj Nr. 90 w Krakowie. 


Na wielokrotne zapytania Szan. P. T. Publiczności, mam zaszczyt oznajmić, 
iż w tych-dniach nadeszły r>żwne paryskie potrzeby rysun= 
kowe, pisemne i malarsirie, jako to: reisszeugi, farby, papiery 
rysunkowe i wiele tym podobnych rzeczy zaaclziwyiających swą Ao- 
brocią, gustem. i taniością. - _ 8576(13-26) 


Powyższy „Skład Papieru“ zaszczycony medalem Wystawy Krakowskićj r. 1872 
za piękny, praktyczny i tani wyrób biletów wizytowych, monogramów, pieczątek wypukło 
tłoczonych i firm handlowych, jako tóż wszelkich tym podobnych. robót, podejmuje się 
poniżéj wymienione artykuły uskuteczniać po najtańszych cenach, jako to: 


Za [00 listów i [00 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 2.40 wyżćj. 
Za 50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monegrańmi w różnych kolorach od 1.20 wyżej. 


Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska .........- od 2.— wyżćj. 
Za [00 listów i [00 kopert wraz z wybiciem białóm dwóch lub trzech liter od [.— wyżej. 
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym kartonie.......... od —75 wyżćj. 
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na glancownym kartonie .........-.... od |l.— wyżćj. 


Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 wyżej. 
Zad wymę 83 [480 ark.| aacdstówisów  listowych z papierem od 3.— wyżćj. 
Za 1000 sztuk pieczątek ttoczonych. z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska, godności i miejsca na lalkowym. papierze 8.50. 
Za A000 sztuk pieczątek ttoczomych z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska, godności i miejsca wy rożnych kolorach $. — 
Za 4006 sztuk pieczątek ttoczonycih z wyrażeniem Imienia, 
Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych Ixolorach. 4.50. 


BSE Nadeszły wszystkie książki handlowe. 338 


HEF Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się za przesłaniem pół należy- 
tości, pozostającą resztę za pobraniem pocztowóerma. 


rl Jak M pieski 
w Krakowie, 


è 


wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


6%, na walutę austryacką, losowane w 36 lat, 
"6%, na walutę austryacką, losowane w 18 lat, 
51/, 0/, na srebro, losowane w 36 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego, stwierdzone- 


go na każdym liście zastawnym podpisem e.k. komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl $.5 swych statutów, oprócz pożyczek na bez- 
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić. żadnych 
innych interesów bankowych lub kredytowych. 

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może 
przewyższać wierzytelności zakładu ani téż dziesięćkrotnie wziętego 
rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obe- 
enie wynoszącego 1.000.000 złr. w. a.) §. 76. 

3. Kupony płatne w walucie d. 1 maja i listopada, 

> „ w srebrze d. 2 stycznia i 1 lipca każdego roku 
jak niemnićj wylosowane listy zastawne wypłacają się bez żadnych 
strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 

4, Na koniec na zasadzie ust. z d. 2 lipca 1868 r. nr, 98 dz. pr. p. 


Listy te mogą służyć do lokacyi funduszów 
sierocińskich , instytutowych i depozytowych, ró 
wnieź jako kaucye w stosunkach kontrakto- 
wych i służbowych. 


Listy Zastawne Galicyjskiego Zakładu Kredy- 
towego iemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 


w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim; 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; — 
i w eelniejszych kantorach wekslowych. 

w Filii Galicyjskiego Zakładu Kiedytowego Ziem- 

skiego; $ : 

w Kantorze Franko-Austryackiego Banku, (Wech- 
selhaus der Franco-Oesterreichischen Bank) — 
Karntnerstrasse — Wien. 


w Tarnowie: 
w Wiedniu: 


3993(4-6) 
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drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 3 


, Ogólnego zbioru powieści J. I. Kraszewskiego 


m POK Płaz 


„2 ROPEK 


serya 6ta, a drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II. opuściła prase i zostala 
rozesłana wszystkim prenumeratorom. — Obejmuje ona tomow 5: Czercza 
mogiła, tom II — Milion posagu, tomów 2. — Ostatni z 
Siekierzyńskich, tom 1 i Latarnia Czarnolksięz= 
Ica, Serja II. tom 1. ; 


Prenumerata na pisma J. 1. Kraszewskiego wynosi z przesyłka poc tow/:: rocznie 
(za 20 do 22 tomów) A4 złr. — półrocznie Y złr. — kwartalnie 8 złr. 6% ct. — 


Dla prenumeratorów Biblioteki Powieści i Roman= 
aćwwv z przesyłka rocznie: A@® złr. — półrocznie Ś złr. — kwartalnie 8 złr. 50 ct. 
Dla prenumeratorów miejscowych : kwartalnie ® złr. - 


Dotychczas wyszłe dzieła zawieraja: h 
Dwa swiaty, 4 tomy. — Obata za wsią , 3 tomy — >Poe= 
tai świat, 2 tomy — Pod włosicienma niesbexa, 1 tom — 
Stary sługa, 2? tomy — Dziwraciła, ? tony — Ostrożnie 
z ogniem, | tom — Latarnia Ozarnolksięsiza. i tomy 
Eristorya o blaciej cziowczynie, I tom — Bado- 
"ywa Piecczara, | tom — Pamietniki Nieznajomego 
tomy 2— Powieść bez tytułu, 4 tomy — Czercza Wo- 
Miła, 1 tom — MIIli>ON posagu, 2 tomy — Ostatni, z Sie- 
xierzymnsiszich , 1 tom — Iatarnia Czarnoksięska , 
(Serja II.) 1 tom. - 

Nowo przystępujacy abonenci moga nabyć rocznik pierwszy 22 tomy za cenę 
prenumerącyjną. — Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni 4043(3-7) 


- Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


BEKO ZOO o G E EE 


Ces. król. koncesjonowany 


Korneuburgski proszek dla bydła 


uznany przez c. k. rząd austrjacki, kr. pruski i kr. saski, wyszczególniony medalem ham- 
burgskim, londyńskim, paryskim, mnichowskim i wiedeńskim, używany w masztalarniach 
JM. królowój Anglii, jako téż JM. króla pruskiego z najlepszóm powodzeniem, a przez długie 
e * lata doświadczony, a to: SĘ 

U koni: w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, słabości w kolanie, gardła, osobli- 
wie zaś, ażeby koń miał pod dostatkiem ciała i był-ognisty. 

U bydła: gdy krowa daje zmienione mleko w skutek złego trawienia, mało i złe 
mleko — które sie po użyciu tego proszku nadspodziewanie polepsza; dalej przy podoju 
krwistym i odymaniu sie, podczas cielenia się jest użycie tego proszku bardzo korzystnóm, 
również słabowite cieleta przez używanie tego proszku znacznie lepićj sie chowają. 

U owiec: przeciw słabościom wutroby, zgniliźnie, we wszystkich cierpieniach żołądka, 
pochodzacych z bezczynności. ; 


Płyn restytucyjny dla koni 
Franciszka Jana Evwizdy w aorneuburgu. 


Jedyny przez wysokie ces. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 
J. ces. Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem. 


4001(1-2) 


Ten c. k. uprzyw. płyn przywrotczy utrzymuje konia nawet przy największych wysi- 
leniach aż do późnego wieku wytrwałym i raczym i służy osobliwie do wzmocnienia przed 
ipo wysileniu i większych trudach: jest dałój środkiem na sparaliżowanie częściowe, reuma- 
tyzm , obrzekłość ściegien, wywichnięcia, skaleczenia itd. 

Cena flaszki A złr. A© cent. i 
Masó na kopyta końskie, 
leczy kruche i łatwo pokajace i popadane kopyta, itd. — Puszka f złu ©% cent. w. a. 
Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni, 

j Flaszka 860 cent. ; 

Pizgułiki dia psów, 

przeciwko psićj chorobie, kurczom, zawrotowi, padaczce, gośćcowi i innym zwykłym choro- 
bom u psów. Niezawodny środek na wściekliznę. — Cena 1 pudełka A fi. w. a. 


Pokarm wzmacniający dla koni i bydła, pomagający do prędkiego wyzdro-' 


wienia wycieńczonych zwierząt, do podniecanią usposobienia i do predkiego nabierania 
ciała. — Cena wielkićj skrzyni © złr. — Małćj 8 zir. — Pakiecik 30 cent. 
Proszek dla nierogacizny, przeciw zapaleniu i innym chorobom. 
Cena wielkićj paczki fi złr. 86 cent — Pół paczki 68 ct. 
Środek leczniczy dla drobiu 
przeciw zarazie i zwykłym chorobom gesi, kaczek, kur, pantarek itd. 
Cena paczki %© ct. w. a. 


- Wyroby weterynaryjne KWIZDY sa do nabycia 
B- w KRAKOWIE: u p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna i J. Trauczyńskiego, — we 
LWOWIE: u pp. aptek. Konstant. Iskierskiego, Piotra Mikolasza, Jak. Beisera, S. Ruckera, 
Klein wdowy, p. Niessler, J. Piepes. 


e Także znajduja sie składy prawie we wszystkich miastach GALICJI, o których 
od czasu do czasu ogłasza się w niniejszćm piśmie. 


Ostrzeżenie. J. Kwizdy płynu restytucyjnego, ktory jest jedeń, co go odznaczono 
o. k. wył. przywilejem, z innemi podobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami. — Proszę 
także uważać na to, że na każdój etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżej 
stojacy podpis jest w czerwonym kolorze i poczuwam się do obowiazku uwiadomić, że sa 
fałszowane wyroby składające się z części całkiem bezskutecznych, a nawet szkodliwych i 
przestrzegam bardzo, żeby ich nie kupować. 


F 


Uprasza się, żeby chcacy uniknąć pomyłek, nie mieszali Franciszka 
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Ag 
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J, Deutsche Zeitung“ 


zamieściła w N. 301 w dodatku str. 5, 1 listopada 1872 r. następujący ważny artykuł: 


Krew czyszcząca Herbata Franciszka Wilhelma. 


Mamy kika zdań o tym znanym powszechnie leku i przytaczamy tu niektóre z nich 
dla czytelników, żeby sie w nich rozpatrzyli: Dr. Rust powiedział na publicznóm zgroma- 
dzeniu o tym leku: „Krew czysztzaca herbata Wilhelma zasługuje na nazwe Indowego leku- 
albowiem rokrocznie daje tysiączne dowody szęześliwćj skuteczności w cierpieniach reuma- 
tycznych i gośćcowych — środek, do którego ucieka się chetnie tak bogaty jak i biedny 
i spodziewa sie od niego niezawodnćj pomocy; środek, który zalecają nawet najznakomitsi 
lekarze z własnego doświadczenia“. Dr. Röder napisał w „Medicinische Wochenschrift (1871): 
„Krew czszcząca herbata Wilhelma jert według lekarskich zasad bardzo udatna mieszaniną 
takich pierwiastków roślinnych, które szczególnie oddziaływaja na skórę ciała ludzkiego, 
w któréj skutkiem nadwyrężonćj i zniszczonćj zgody między elektrycznością atmosfery a skó- 
ry powstaje ból, wamagający się czesto tak, że go nie można znieść“, Nadworny radca i prof- 
sor Oppolzer powiedział w klinice przy łożu gościem dotkniętego: „krew czyszcząca herbata 
Wilhelma zasługuje na szczególne uwzględnienie, gdyż wielu chorych, którym dozwoliłem jéj 
używać na ich Żadanie, nie mogło się nachwalić jéj skuteczności. 

o 3978(4-12) 


Ostrzega się przed fałszowaniem i oszukaństwem. 


P. T. publiczność raczy przy kupnie dobrze zważać na moja markę ochronna i firmę, 
widoczna na wierchu każdój paczki, żeby nie była oszukana przez fałszerzy. > ; 

Prawdziwój krwi czyszczacćj herbaty Wilhelma ną gòśćiec i reumatyzm dostać można 
tylko w pierwszój międzynardowćj fabryce Wihelma krew czyszczącćj herbaty na gościec i 
reumatyzm w Neunkirchen pod Wiedniem albo w moich składach dziennikami ogłoszonych. 

Paczka, na 8 dawek podzielona, według przepisu lekarza zrobiona, wraz z opisem u- 
życia w różnych językach Zł. a. 1., osobno za stepel i opakowanie 10 kr. 

Dla dogodności P. T. publiczności dostać można prawdziwćj krwi czyszczącćj herbaty 
Wilhelma na gościec i rematyzm także: 


W Krakowie: u p. A. Goldwassera, Józ. Jahna, J. Trauczyńskiego ap; we Lwowie: u 
p. Beissera apt,., Klein Wdowy, Pipes Jakóba, Schuberta Karola; w Brzeżanach: u p. B.$Fa- 
denhechta; w Kamionce Strumiłowćj u p. Zawałkiewicza; w Przemysłu*„u p. Gaidetsczki, 
w Stanis-ławowie: u p. Ferd. Stechera & Sebenita: w Stryju u p. Krzyżanowskiego Kaliksta; 
w Tarnowie: n p. W. T. A. Wielogórskiego; w Złoczowie u p. O. Fadenhechta. 


